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(Hr. Alfred Potocki contra dw. Jarowi. —- Na* 
riękabia Siowu, z powoda azunigcU Iguatlewa. — 
Schwytanie w Węgrzech pasierba Olgi Hrabarowpi 

i* Wiednia.—Dalszy ciąg sprawy tisza-oszlarskiej.

Wiedeński korespondent Oaeety krakowskiej 
donosi o celu obecpąj podróży hr. Alfeda Potoc
kiego do Wiednia pod d. 26. bni. co nsstępnje:

„Dowiaduję się z zupełnie pewnego źiódła, 
Je przyjazd do Wiednia hr. Potockiego, który 
bawi tu od pozawczoraj, jest w związku z po- 
wyższemi zamiarami rządu, i że uawet przybył 
on tu w skutek wezwania prezesa gabinetu; o* 
s°by, które miały sposobność mówienie z p. 
namiestnikiem, zapewniają, ze ostatnie wypadki 
galicyjskie wpłynęły tak dalece na wrażliwy 
umysł tego dostojnik., że ile przed półrokiem 
dawał on rządowi jak najbardziej uspakajające 
zapewnienia pod względem agitacji świątojar- 
skiej, o tyle obecnie stał się pesymistą, widzą
cym wszystko w jak najczarniejszych kolorach 
i dopominającym się środków jak najbardziej e- 
nergicznych przeciw tym, których jeszcze pod
czas sejmu ostatniego okrywał płaszczem swojej 
wysokiej protekcji...

„Podobno hr. Potocki jest w najwyżs ym 
stopniu oburzony dwiuznacznem i nieszezerem 
zachowaniem się, wobec jawnej propagandy pra
wosławia, ks. metropolity Sembratowicza i w 
rozmowach swych z członkami rządu złożył o- 
świadcaenie, że zdaniem jego agitacja śwlętojur- 
ska, wrcga państwu i kościołowi, nie da się w 
żadnym razie ukrócić, dopóki na czele kościoła 
unickiego stoi człowiek, może prawdziwie pobo 
żny i wierny katolik, ale posuwający swą sła
bość i łatwowierność aż do niedołęstwa i po
zwalający używać się za firmę do czynów wręcz 
wrogich katolicyzmowi.

„Rząd więc, zasiągnąwszy zdania hr. Potoc
kiego zamierza dołożyć wszelkich starań na dro 
dze dyplomatycznej, aby uzyskać w Rzymie usu
nięcie w ten lnb ów sposób metropolity, i przy
słanie do Galicji papieskiego legata z nieograni- 
czonem pełnomocnictwem przeprowadzenia dyscy
plinarnego śledztwa pod względem postępowania 
»rcybiskup&, a raczej konsystorza św. Jura, który 
w imieniu ks. Sembratowicza wszystko robi; legat 
ten ma zbadać najdokładniej stan kościoła unic
kiego w Galicji i dopiero na mocy sprawozdania 
jego stolica apostolska przedsięweźmie cały sze- 
reg organicznych reform. Co się zaś tyczy rządu, 
to zrozumiał on nakoniec, że jak niegdyś sam 
stworzył organizację świętojurską, tak i obecnie 
rozbić ją musi bądź cobądź, bo w razie przeci
wnym mieć zawsze będzie w kraju gotową filię 
komitetów słowiańskich w Moskwie i Petersbur
gu, i dlatego oprócz usunięcia metropolity na
stąpić ma zupełna puryfikacja konsystom św. 
Jur* j  oddanie kierunku lwowskiego seminatjum 
unickiego w ręce rektora i profesorów o szcze- 
nnLf5i cb przekonaniach, o których wier- 

oia swego narodu wątpićby nie było można, 
zamiarów ^  &  weźmie do wykonania tych 
nieoponnie » A tórym -**• Potocki nietylko

szcze, że wszystko co wyżej napisałem, jest ści
śle pr&wdziwem, i że wiadomość o tern mam ze 
źródła autentycznego i najzupełniej poważnego 

wiarogodnego."
Przed kilka dniami dotknęliśmy z lekka tej 

sprawy, gdyż zobowiązani byliśmy do dyskrecji. 
Gdy jednakże inny dziennik otwarcie opisał całą 
rzecz, więc i my nie poczuwamy się jnż do obo
wiązku przemilczania jej. Rzeczywiście przyszło 
do nieporozumień ostrych pomiędzy namiestni
kiem hr. Potockim a dygnitarzami świętojurski- 
mi. Mówią, to pan namiestnik czynił najpierw 
wymówki ks. oficjałowi Malinowskiemu, z powo
da najnowszej knrendy metropolity, która po? 
średnio wymierzoną jest przeciwko istniejącym 
obecnie w krają stosunkom politycznym, i pod
burza duchowieństwo ruskie do objawów nieza
dowolenia w duchu pism moukalofilskich, tak, iż 
logicznem następstwem tej knrendy muszą być 
krytyczne rozprawy całego kleru ruskiego nad 
prawomocnemi już rozporządzeniami władz pań
stwowych i kościelnych, (że pan namiestnik nie 
omjlił się w tym względzie, najlepszym tego do
wodem, są uchwały zjazdów dekanalnycb w Sfcop- 
czatuwie i w Horodence).

Ks. Malinowski wyparł się wszelkiego wspól- 
nictwa z knrendą ks. metropolity, gdy zaś p. 
namiestnik nastawał na to, ażeby konsystorz ja
kimś aktem przecież powstrzymał kler niższy od 
demonstracyj na kongregacjach dekanalnych, o- 
świadczył ks. Malinowski, że on jak najchętniej 
zastosowałby się do życzeń rządu, lecz niestety 
sam nie może w tej sprawie nic a nic przedsię- 
wziąć, gdyż nie jest niczem więcej, jak tylko 
najpokorniejszym i najposłnszniejszym wykonaw
cą rozkazów metropolity. Wówczas ndał się hr. 
Potocki do ks. metropolity z pisemnem przeds ta- 
wieniem, lecz ks. Sembratowicz oświadczył sta
nowczo że nie uczyni nic, co mogłoby wyglądać na 
odstąpienie od zasad i poglądów, wyłuszczonych 
W ostatniej jego knrendzie.

Ztąd wybuchła scysja otwarta pomiędzy na
miestnikiem a ks. metropolitą, o której pisze 
korespondent Oaeety Krakowskiej.

to mianowicie księży kształconych we Wiedniu, 
tudzież lekarzy.

Według wiedeńskiego telegramu Beichenbtsr- 
ger jednego z głównych prowincjonalnych 
organów lewicy herlstowskiej, odbywali pp. 
Kopp, Sturm, Sttss i  Plener konferencje nad py
taniem, czy mają we Wiedniu zwoływać wybor
ców dla występowania przeciw tworzeniu się 
„niemieckiego stronnictwa Indowego." Na pod
stawie różnych infemacyj mieli oni przyjść do 
przekonania, że to nowe stronnictwo w przewa
żnej oęśei dciehby Wiednia nie ma wielkich 
sympatyj, więc agitować przeciw onemn byłoby 
rzeczą zbyteczną. My jednak wysnuwamy z tej 
uchwały owszem domysł,, że ei menerzy centrali
zmu uważają pozycję lewicy w przeważnej czę
ści wiedeńskich okręgów wyborczych za straco
ny i dlatego nie mysią o kontragitacji przeciw 
agitacji flschhofowców, licząc zresztą na to, że 
lepiąj puścić ioh luzem, niech się wysznmią przez 
lato, sili Btawiąc obeenie opór, pobudzać ich do 
rem dzielniejszego działaniami konsolidowania.
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Słowo dotychczas nie może się uspokoić w 
boleści z powoda usunięcia hr. Ignatiewa od rzą
dów w Moskwie. W  najnowszym numerze umie
szcza lamentujący artykuł Rusi Suworyna. wy
powiadający w najgorętszych słowach żal za 
Ignatiewem, który „jak mało kto cieszył się 
sympatją we wszystkich warstwach ruskiego 
społeczeństwa, jako też wielce dla niego za 
szczytną zawiścią obcych opiekunów Moskwy/

Wiadomość o aresztowaniu syna p. Olgi 
Hrabarowej, którą podaliśmy wczoraj w „Ost 
Wiadom.", pochodzi z I  uggetlensega, któremu 
pod d 23. bm. doniesiono z Homonuy (miasto 
węgierskie przy kolei Łupkowskiej, niedaleko 
Czerteża, majętności p. Adolfa Dobrzańskiego): 
„Komisarz policy]"ny Juliusz Tarczyński patro 
lując wczoraj na granicy galicyjskiej spostrzegł 
na stacji kolejowej Mezó-Laborcz (pierwsza za 
Łupkowem stacja węgierska) młodego człowieka, 
h™ry zwrócił jego uwagę tem, że trwożnie w 
około poglądał — i tak się zachowywał, jak 
gdyby miał coś do utajenia. Przyciśnięty pyta
niami komisarza pedał młody człowiek, że jest 
c. k. kadetem od ułanów i synem Olgi Hraba
rowej, współoskarzonej w lwowskim procesie o 
zdradę stano. Mimo protestów młodzika kazał 
komisarz przeglądnąć jego pakunki, przyczem 
zabrano mnóstwo pisa moskiewskich, które o- 
pieczętowano i sędziemu Ujfaljuszemn do dal
szego użytku urzędowego przesłano."

Ze stylizacji tego doniesienia trudno się do 
myśleć, czy pod wyrazem „pisma" należy rozu 
mieć druki, czy listy i w ogóle rękopisma, czy 
też jedno i drugie. Wiadomość powyższą mu
simy o tyle sprostować, że ów młody człowiek 
nie jest synem, tylko pasierbem p. Olgi Hra
barowej.

Z dzienników węgierskich widzimy, że rząc 
węgierski obecnie śledzi, który z Rusinów tam 
tejszych pobierał jawnie lnb tąjaie stypendja 
mostiswskie w szkołach, gdzie się teraz obraca 
po ukończeniu szkół i jak postępuje. Dotyczy

Rozmaite wiadomości z Węgier o rozruchach 
przeciw żydom, okazują się albo wręcz zmyślo- 
lemi, albo do niepozpania przesadnemi. Ze zwy- 
cłej burdy ulicznej w Preszburgu, zrobiono for

malną rzeź. A wiadomości te fabrykują i rozeto- 
rzają przez gazety właśnie żydzi, nie domyślając 
się chyba, że tem rozdrażniają nawet sfery inte- 
igentne. Dotąd faktem jest tylko, że w Nyiregy- 
taza, stolicy powiatu, w którym leży Tisza- 
szlar, wr nocy z 25. b. m. pospólstwo napadło 

na dom kupca Hirsensteina, żyda, że zerwano 
rynny z dachu jego domu, a jego samego potur- 
>owauo, ale nie pokal»sczywszy. D. 26. b. m. w 
Juna-Szerdahely na przewozie na Dunajn jakiś 

bogaty chłop napadł na jadące promem towarzy
stwo żydowskie, wołając: „Muszę jeszcze dzisuj 
wszystkich żydów wybić!“ Bił ich pięścią i no- 
em, a koniom uprzęż poeiął. Zresztą cisza zu

pełna — prawie niesamowita.
Mówimy: niesamowita, gdyż coraz jawniej 

ma się okazywać, że żydzi całą sprawę Estery 
Solymossy chcą umorzyć pieniądza! i zapełnem 
jej zawikłaniem tak, aby prawdy na żaden spo- 
iób dociec nie można. Musi się gromadzić jakaś 
mrza, skoro EUendr półurz,ędowo donosi, te gdy
by prowadzone w Tisza^Eszlar i Nyiregyhaza 
śledztwo nie dojpowad^iło szybko do wynika, to 
sam naczelny prokurator Kożma uda się jn 
miejsce, • - v

Na podsuniętym trupie znaleziono na jednej 
ręce jawne ślady postronka, widocznie zatem 
trup był do łodzi przywiązany i wleczony. Prze
ciw flisakom nie było zrazn podejrzenia; kazano 
im tylko czekać do przybycia komisji obdukcyj- 
nej  i gdy jednak komisja przybyła, już flisaków 
nie zastała. Według Pesti Naplo zdołano ich jnż 
schwytać, i znaleziono przy nich wiele pienię
dzy, zkąd podejrzenie, że byli przeknpieni. W 
ogóle — powiada Pesti Naplo — panuje przeko 
nanie, że istnieje formalna liga żydowska do za- 
wikłania całej sprawy, i interes publiczny wy
maga rychłego wydobycia prawdy, gdyż wzbu 
rżenie ogromnie wzrasta. Kiedy podsuniętego 
trupa przywieziono, .liga hurmą się zwaliła i ia* 
dała, aby go nie rozbierano i tylko w snkniach 
matce Estery przedstawiono. Liga ta nieustan
nie działa, szafuje pieniądza i, a siedzibę ma w 
Tisza-Lok, gdzie właśnie owego trupa wywle
czono.

Aresztowanych z powodu sprawy Estery 
jest już tylu, że z aresztu w Nyiregyhaza mu
siano 30 innych więźniów przenieść do Nagy- 
Kallo; straż więzienną podwojono. Rabina Ro 
senberga aresztowano mimo szabasu; odwiózł go 
do Nyiregyhaza pod eskortą sam sędzia śledczy 
Bary, i jemu tylko przypisać należy, iż tłom, 
zebrany na jarmarku w tem mieście, nie roz
szarpał Rosenberga. Rosenberg był poprzód rze 
żnikiem koszernym w Tisza Eszlar, poczem za- 
ożył sklepik. Słnżyła u niego starsza siostra 

łEstery, i przed tym sklepikiem widziała Este
rę po raz ostatni. Domek Rosenberga stoi na pa 
górku, zkąd widok na drogę, którą poszła Este 
ra po raz ostatni. Niedawno temu gdzieś wyje 
chał — jak żydzi teraz powiadają — do gór 
nych Węgier, ponieważ głoszono, że Estera

gdzieś tam przebywa. Paktem zaś jest, że wró
ciwszy, wszędzie rozpowiadał: „Po co tyle ha
łasu? Ja mam takie przeczucie, że za trzy, 
cztery dni Estera się pokaże — żywa lub u* 
marła." Słowa te przypomniano sobie, gdy ąje- 
chała komisja obdnkcyjna. Zresztą jakiś „pra 
wdomowny izraelita* — tak się podpisał — miał 
listownie zwrócić uwagę sądu, że tak co do zni
knięcia Estety, jak i co ao zjawienia się trupa 
najlepsze wyjaśnienia może dać Rosenberg.

Według Pesti Mrlapa, szukano w bóżnicy 
śladów krwi w tern miejscu, w którem według 
młodego Schwarza miano zarznąć Esterę. Bó
żnica niema podłogi, śladów krwi nie znaleziono, 
ale właśnie w owem miejscu napotkano ziemię 
jaśniejszą i mniej udeptaną, niż w reszcie bó
żnicy. Opowiadają tez, że jakiś rabin cudo- 
twórc* dał starowisreom radę, aby krwią chrze- 
ściańską przebłagali gniew boży, objawiający się 
w prześladowaniu żydów moskiewskich.

Metryki żydowskie w całej okolicy Tisza 
Eszlar znaleziono w najwyższym nieładzie. Osta
tnia wiadomość opiewa, że żydzi tisza-eszlarscy 
donieśli rządowi, że w nocy z piątku u& ich 
cmentarzu ktoś rozkopał grób pewnej dziew
czyny 14-letniej i że zwłoki jej znaleziono prze 
wrócone.

Korespondencj* „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 24. czerwca.

Wystawa rolnicza skończona, wyścigi skoń
czone, pozostało po nich niezbyt wiele dobrych 
wspomnień, pomimo że ostatnia wystawa poc 
mnóstwem względów posiadała więcej dodatnich 
przymiotów, niż wszystkie poprzednie. Ząmknię 
cie jej jednak z konieczności musiało być napię
tnowane cechą: bawienia się panów! Urządzono 
bowiem karuzel; prawda, że na rzecz warsza
wskiego Towarzystwa dobroczynności.. Ale... 
karuzel i wystawa przemysłowo-rolnicza! ? W i
dać, iż prawdą jest. że od powagi do śmieszno
ści i żartów tylko krok jeden l Po za tem wszy-
ztkiem trzeba przyznać, że karuzel był pię- 
Lnym.

Obecnie Warszawa jest zajętą wystawą róż 
pod mnóstwem względów odznaczającą się obfi
tością i wspaniałością kwiatów, wśród których, 
rzecz prosta, panują róże.

Wczorąj to jest 28., jako w wilję św. Jana 
świeżo uorganizowane p o l s k i e  stowarzyszenie 

^wioślarskie urządziło niewidzianą od lat wieln 
w 'Warszawie wspaniałą uroczystość Wianków. 
Nie brakło muzyki, fajerwerków, iluminowania 
mostu i brzegów Wisły, a nawet sobótek na 
Kępie i skakania przez ogniska. Nazwałem sto
warzyszenie polskiem dla tego, że istniejący do
tąd klub ptywacki składał się wyłącznie z Niem
ców i za niemiecki się uważał. Na rok przy
szły stowarzyszenie ma wspanialszą urządzić u- 
roczystość. Należy do niego wiele młodzieży, 
inni się chętnie zapisują, co jest pocieszającem 
dowodzi bowiem, że zmysł stowarzyszania się i 
wśród nas się rozwinął.

Z polityki do zanotowania nie wiele. Albe- 
dyński powrócił. Ci, co jeździli do Petersburga 
aby zasięgnąć wiadomości, jak należy rozumieć 
ostatni nkaz dotyczący żydów, także wrócili z 
odpowiedzią, iż on niema być stosowanym do 
żydów zamieszkałych w Kongresówce.

W. ks. Michał Mikołajewicz przyjechał we 
czwartek gwoli przeglądu konsystnjącej w War
szawie armii w ogóle, a artylerji w szczególe, 
jako „starszy nad armatą* moskiewskiej armii.

Wczoraj był w teatrze, gdzie dawano „We
sele w Ojcowie* z nieuniknionym baletem. Cała 
ta część arystokracji naszej z hr. Augustem 
Potockim na czele, która nosi klacze szambelam 
skie i galony kameijnnkrów, była w teatrze wy 
fraczona i zakupiła pierwszy rząd krzeseł, aby tym 
sposobem mogła być widzianą i złożyć dowody 
swej... wątpliwej... lojalności!...

Po co to wszystko, kiedy wobec niesłycha 
nego ucisku rządowego i niemożności zrzeczenia 
się ze strony narodu praw naturalnych, Moska
le temu nienwierzą?!

Przed Albedynskim jeszcze wrócił z Peters
burga Apuchun, knr&tor, i musiał przywieźć za
pas mitych instrukcyj, bo wyprawia jednę awan
turę po drugiej.

Tui po powrocie zobaczył na dziedzińcu 
pał»cu K&zimierowskiego (Radeckich koszar) 
jdzie mieszka, jakiegoś malca w uczniowskim 
mundurze, oganiającego się za korą. Posłał wo- 
źnegc aby go schwytał, czego ten pachołek nie 
omieszkał uczynić z krzykiem wielkim, dowo
dząc przerażonemu chłopcu, że chciał\gonioną 
kurę ukraść. Chłopiec się wypierał. Wówczas 
woźuy, widać godny swego pana, rzekł do niego*. 
Dam ci rnbla, a powiedz przed kuratorem, że ci 
rodzice kazali korę ukraść. Jeśli tak powiesz, 
nic d  za to nie będzie!... Malec, któremu du
sza w pięty nciekła, zgodził się na to. Apnch- 
tin po pozoraem zbadania sprawy, malca oddał 
policji, która jemu i jego rodzicom wytoczyła 
proces kryminalny. Sędzia pokoju, choć Moskal, 
uczciwszy o całą skalę od Apnchtina, po zbada
nia sprawy, skargę o kradzież oddalił, jako nie- 
udowodniouą niczem i fałszywą, woźnemu zaś 
za namawianie do kłamliwych zeznań dał na-

f&nę. a puch tin od wyroku apelował! Nie wia- 
orno eo zjazd sędziów pokoju powie l? W każdym 

razie Apuchtin jest pysznym przewodnikiem mło
dzieży, nieprawdaż?

Teraz draga awantura. Jeden z profesorów 
uniwersytetu Moskali i jeden z Polaków przy 
egzaminach stawiali studentom stopnie zamiast 
cyframi arabskiemi, jakiemiś tąjemniczemi zna
kami. Studenci upominali się, aby tego nie 
było. Profesor Polak dał słowo honoru, że po
wie, jeśli komu da zły stopień. Powiedział w 
istocie dwóm, a dał złe ośmiu. To wywołało 
między młodzieżą huczek już we środę po po
łudniu, na który gdy nadszedł inspektor Taper, 
jeden ze studentów pr»wnego wydziału, nazwi
skiem Piasecki, zapytany przez niego: co się 
dzieje? w charakterze informacji opowiadał mu 
o co idzie! Nazajutrz Piasecki otrzymał zawia
domienie od rektora, że został z uniwersytetu 
wydalony bez prawa wstępowania do innego..

Koledzy o tem niewiedzący, zawsze z po
woda swych złych stopni, Bpotykając się w uni
wersytecie z sobą we czwartek, głośno mówili i 
radzili o obchodzącej ich kwestji. Nadszedł n» 
to znowu rektor Błagowieszczeński i pomiędzy 
nim a studentem medykiem Korabiewiczem, za
szła jota w jotę taka sama afera, jak pomiędzy 
Taperem a Piaseckim dnia poprzedniego. Kora- 
Diewicz został wypędzony także.

Dziś, kiedy to piszę, młodzież tłumnie ze
brana, ma się upomnieć o krzywdę swych kole
gów i wyrazić zdziwienie — bo protestu nie 
wolno — wobec tyrańskiego postępowania władz- 

A co? znać że Tołstoj ministrem spraw we
wnętrznych i

Dopiero teraz będą hulać w dalszym ciągu 
u nas Apuchtiny, Orżewscy, Leoncjusze i Ry
żowy, a po ulicach pierelotką rozbijać się Wła- 
sowski, tratując ładzi i grożąc pięściami wła
ścicielom powozów, o które zawadził.

Ładne czasy się zaczynają!...

Z Warszawy d. 26. czerwca.
(3) Aibedyński po miesięcznej prawie nieo

becności powrócił do Warszawy, z tą samą wła
dzą z jaką wyjechał, nieusunąwszy żadnego z 
trzech swoich cerberów (Orżewskiego, Leoncja- 
sza i Apnchtina), nieprzeprowadziwszy ani jednej 
kwestji spornej, jak języka wykładowego w szko
łach elementarnych, słowem wszystko pozostało 
po dawnemn na stopie tymczasowej niezdecydo
wania, rozjątrzenia, z większą chyba nadzieją, 
przez władzę obecnego ministra spraw wewnę
trznych Tołstoja, pomnożenia środków dążących 
do gwałtownego systemu moskwicenia Polski. 
W ślad za Albedyńskim przybył do Warszawy 
brat poprzedniego a stryj obecnego cara Michał, 
jedyny z pomiędzy stryjów, który pozostaje w 
zgodzie ze swym synowcem i podziela w 
ności poglądy obecnego rządu. Przyjazd 
chała rozmaicie sobie u nas tłómaczono. isaiwui 
optymiści, a na tych nigdy nam niezbywa, twier
dzili, że Michał niewątpliwie zostanie namiestni
kiem Kongresówki i zawczasu przyjechał ro-

* i(»lS ' mir. »by rod powrem m wtwriw

Michał jako

W A L K A  O  B Y T .
Powieść

S E W E R A .

(Ciąg dalazy.)
— Tak, prawd*, *1® pomów pan % Adasiem, z panem ” «dentym, na

reszcie z panem Stanisławem —■ * 
to powiemy siostrom. Celinka niech rozmówi się 
z mamą. Ciężka będzie przeprawa z ojcem. Jtta* 
ma bODłan-3 i zmdłi « k

Młody człowiek głowę n* plewi*—I * u«i«i!iiią pochylił " Y r -!i»
-  Panie Hhoiicie, nie mamy czasu na roz- 

^ £ * Qsi»ty działać. Poszukaj w  Ad«ia i
Wiem od Celinki, i i  p»M 

'Ę yja. Ja wracam do dwora, .mogą nas nnu- 
S f  nuSifł 8ię “W®"*!* — dodała filuterni* i 
biegła. M  aoWe * y buchJ młodzieńca, pe-

. „ y zobaczyła z okna swego
d tS a  i S  i S ,  rot“ fsiejącego x Adamem, wi- 

. i®* sobie serdecznie podali n u , ł batJa- 
cznie sl« uścisnęli. Zaramieniła s K  te fy d . 
dok i odwróciła od okna. ę “  1611 WI

— Nie będę wstawać o szóste!
nie będę doglądać kaczek i kur, nie b «Ł  
męctyć dętko pracować. W < W e  bę<fc9 
nią, królową; sam mi to powiedział.. ?

Osiadła na koietce zamyślając się głęboko

- _ . -   rjr     1 • ! "I.——

— Mamże więc zostać jako Czyżowska sta-
P^ojęcą karników?... I  gdyby ojciec 

w .  L ?lę’ P°wiem nioch mi znajdzie 
Chł°Piec Przystojny, zamożny, 

wszyscy mówią rozumny, ubóstwia mnie.
W k M t ó T S Ś S * '  fcMPPPłt
. . „ Zei!w*ł* si® dziewczynka i obejrzała po pokoju; me było żywej duszy.

— Wolę być Krówczyńską, jak nędzarką — 
odpowiedziała głośno myśli własnej. Rodzina 
mnie nie odepchnie — o innych niedbam.

X ?  postanowieniem wyszła : leczw tej chwili Krówczyński odjechał.
VI.

Adam do pokoju pana Walentego poprosił 
Celinę. Chciał od jednego, jak mówią, zamachu 
stoczyć walkę z dwoma przeciwnikami.

— Krówczyński oświadczył się Marylce — 
rzekł z powagą, i jak się domyślacie przyjęty 
został.

Nie odpowiedziano mu.
— Przypuszczam — mówił po chwili — że 

przelękła się ciężkiej pracy i woli królować

— Macie na coście zasłużyli — zawołał 
W pzsji pan Walenty- Pijcież to piwo któregoście 
nawarzyli. Pańskie dzieci do pracy zaprzęgać!! 
I dziwić się, że uciekają z domu! A teraz Wan
da i Celina dadzą się wykraść ekonomowiczom.

Staruszek załamał ręce, zapominając na ra
zie stoczonej walki z samym sobą na rzecz Krów- 
oayńskiego.

— Marylka mogłaby przestać pracować; 
z radością wyręciyłabym ją. Ciężki to będzie cios 
dla naszego ojca i boję się, aby wieść ta nie po
waliła go. Zanadto prędko przychodzą klęski po 
klęskach, _ aa jego barki. Marylka mogła i po
winna była zaczekać — mówiła Celina.

Cóż masz przeciw Krówczyńskiemn? — 
przerwał Adam.

prieciw synowi

~  ijjrt wielka różnica.
— W nazwisku żadna.
~  o^<l!fC«łw56lTczyÓ8kiego zacny człowiek.
— W i^  PJt. i o tó t ,  o i. iM o.

mnsittv 1 żyjąc w społeczeństwiemusimy zastosować się d^jego praw i wymagań.

* * * * *  

aaŁTBS 3B&
b®» walki... W takich wy*

się^Jafe !0 % rV®’ >udzi®)tl oih[e&' ~  serC*
. Dziewczynie zaświeciły łzy w oczach. Nie 

chciała ich pokazywać, odwróciła się szybko i 
wyszła z pokoju.

Został Adam, przed nim pan Walenty z za* 
łożonemi na krzyż rękami.

— O tak — mówił szydsrsko starzec — 
Czyżowskie we własnym a orno, u siebie, mogą 
się zapracować, bo im się tak podoba. Lecz

Czyżowskie jako Krówczyńskie —  to jnż za da
leko... I cóż ty na to Adasia ?

— Że przesądy są wyższe nad roznm, obo
wiązki, słowo dane...

— Jakie słowo — przerwał staruszek?
— Marylka dała słowo.
— Komu ? Krówczyńskiemn!?
— Tem więcej, ze Krówczyńskiemn. Bo 

Krówczyński powie, że Czyżowscy Warnią, są 
nieuczciwi i on. Krówczyński, będzie się czuł 
lepszym i zacniejszym oa nich. Cóż pan na to ?

— Ja na to, że Marylka nie jest pełnole-

Czyli, że tak młoda, a już zdolna do

  Zakazuję ci rzucać błotem na własną ro
dzinę -  krzyknął starzec caty c*«;wony.

— Mylisz się pan, bo ja tylko pokazuję 
plamy, które mogłyby być, gdyby postąpiono 
wedntgflpańskiej tody, a krzyczysz pan dla tog - 
że prz&onAĆ nie możesz. I  Adam nie czekając 
na odpowiedź wybiegł.

Staruszek stał na środku pokoju z ronkrzy- 
iowanemi rękami. Po chwili osiadł, ręce skrył 
w dłonie — płakał nad losem Czyżowskich i 
nad samym sobą, a przeklinał w duchu postęp, 
nowatorstwo, nareszcie eheiwość, egoizm i ła
komstwo Stanisława.

Adama tylko nie śmiał przeklinać, chociaż 
mn tak ciężką krzywdę wyrządził.

** *
Późno wieczorem, do pokoju Marylki wsu- 

uęty się Wand* i Celin*. Diiewetynk* s pod*

Sartą głową na ręka siedziała w fotelu zamy- 
[onaj wpatrując się w białe chmurki oświecone 

promieniami księżyca.
— Podobno — zaczęła Wanda — mówił 

nam Adaś — oświadczył ci się Krówczyński.
— I pewno ukarałaś jego zuchwalstwo, jak 

na to zasłużył? — podchwyciła Celina.
— Przeciwnie, odpowiedziała sucho dziew

czynka, — propozycję przyjęłam z wdzięczno*

iClą' -  Co ty mówisz? -  spytała Wanda.
—  Przyjęłam z wdzięcznością — powtórzyła 

Marylka
— Ty, co płakałaś gdy ci kto wspomniał 

Krówczyńskiego.
— Było to przed naszem bankructwem.
— Dziś wypierasz się swych zasad, ty, arv- 

stoktatka do szpikn kości. J
— Nie wypieram się, lecz nlegam konte- 

cności,
— Niepodobna! — zawołały razem siostry.
— Więc cóż mam robić, całe życie paść 

gęsi lnb kaczki?...
v cierpliwości moje dziecko — pod-

chwyciła Celina. Za parę lat oszczędnością i pracą 
podświgniemy się, wtedy pojedziemy z mamą do 
Warszawy i twa znajdziesz sobie męża.

—■ rrzyniam się wam, że nie wierze, aby
śmy chodzeniem do obory i spiżarni, a nawet pa- 
i i  m gęgi mogły uratować od ruiny Czyżów. 

Zawsze lepiej z Czyżowa iść zamąż i zrobić ko
muś łaskę, jak gdyby później nam ją robiono.

(D. e.n.)



jechał pozornie dla odbycia manewrów wyłącz* 
nie z artylerją, w rzeczywistości zaś »by zro
bić sobie przyjemną dywersję i trochę pohulać 
w Warszawie, w rtórej na rozmaitych przy
jemnościach nigdy niezbywa To też od trzech 
dni Michał i jago świta, oprócz parogodzinnych 
manewrów * artylerją, nic innego nie robią 
tylko się bawią głośno i hucznie dając upusi 
swej szerokie-' słowiańsko-mongulskiej naturze. 
Z powodu restuuracyj pałacu w Łazienkach, wielki 
książę zajął na rezydencję Belweder, gdzie się 
ciągle odbywały śniadania, obiady i wesołe par
tykularne kolacyjki. Miasto całe przybrane fla- 

■ gami a gorliwa policja zamyślała o iluminacji, ta 
jednak nieprzyszła do skutku, gdyż zastano- 
nawiano się w porę, czemby się różniło przyję
cie cara od przyjęcia jego stryja? Wracam je
dnak do zabaw Michała. Codziennie bywa on 
w teatrze, i rozmiłował się wielce w Żółkow
skim, oświadczając, iż takiego autora nawet w 
Petersburgu nie widział. Po za Żółkowskim 
dobrze już podUtusiaty Adonis zachwyca się ba- 
letniczkami, z których kilka przyjmuje udział w 
kolacjach po teatrze urządzanych. W  ugóle Mi
chał jest to vieux bon garcon, a siabość do pię
knych kobiet odziedziczył po swym stryju Ale
ksandrze I., nazwanym przez Moskali Błogosła
wionym... między niewiastami (1).

Przy panu bawią się naturalnie i jego sate
lici, więc ćma adjuuntów, pułkowników, rpzbiji 
się w narodowych dorożkach i pierelotkach a 
tłusty cberpolicmajster Bururln, który zapo
mniał już z powodu olbrzymiej bessy o ekscesach 
młodości, sapie ze zmęczmia, wszędzie Dowiem 
musi odgrywać rolę gospodarza miasta. Próbo
wano przez różne oigana policyjne wpłynąć na 
ludność, aby przy przejazdach na ulicac] miasta 
Michała, wydawała okrzyki hurra, niedopięto 
jednak celu i chociaż na ciekawych gapiących 
się na orszak złocisto pstry nie braknie, wszę
dzie zalega głuche milczenie.

Klasyczne rządy Tołstoja już zaczynamy u- 
czuwać w rozmaitych kierunkach. Przedewszy- 
stkiem  ̂rasie ściągnięto mocniej trochę rozlu
źniony w ostatnich czadach kaganiec Kileu 
liberalniejszych cenzorów otrzymało już dymisję, 
a reszcie dano yiyaźuą instrukcję co mają kre
ślić. Z  procesu lwowskiego zaledwie niejasno 
ustępy rozpraw puszczają, niepozwalając na wszel
kie drażliwe wyjaśnienia z takowych, gdzie roboty 
Iguatiewa w Galicji na jaw wschodzą. Dalej, 
były minister oświecenia porozumiał aię z obe 
cnym co do ograniczenia liczby uczniów gimna
zjów, w następstwie czego wyoanc przi d kilkc 
dniami rozp»i ządzenie wzbraniające surowo przyj
mowania więcej uczniów w klasie po nad ozna
czoną liczbę -łO. Obecnie liczba ta wynosiła do 
60, nietylko irięc m k t  nie będzie mógi być 
przyjętym, ale -l każdej klasy wypadnie kilka 
lub kilkunastu wydalić, czyli że ze wszystkich 
gimnazjów w Kongresówce do 300 młodzieży w 
jednej chwili pozbawionych zostanie możności 
dalszego kształcenia się, a edukacja prywatna w 
naszych stosunkach tylko dla możnych, a więc 
wybranych, może być duStępną.

Bozpacz biednych rodziców trudno opis »ć, 
a na projekta tworzenia w każdej klasie równo
ległych oddziałów, napotyka się < lpowiedź: nie 
ma funduszów Wszystkie pieniądze poorł mięte 
zostały na nowe umundurowanie armii (czysto 
narodowe z wybitnem piętnem azjatyckiem) na 
przygotowania do koronacji (czy aby nie na pró
żno?), na wyjazd Włodzimierza u  granicę, na 
uyfiące szpiegów itp., d c  więc dziwnego, iż na 
oświatę funduszów zabrakło. Dzisiejszy minister 
oświeceń ia Deljanuw idzie ręka w rękę * dawnym 
swym zwierzchnikiem Tołstojem (był kie lyś przy 
nim towarzyszem), kilka kuratorom lepszej myśli 
dał już dymisję, a innych, w rodzaju uaszego A- 
puchtina utrzymał z dodam sutych gratyfika- 
cyj. Zaczyna się więc przedłużenie miłego sy
stem u i to we wszystkich kierunkach, jakie uło
żono po r. 1863, i tak trwać będzie aż mowu 
znajdzie się drugi Kibalczyr i przygotuje nową 
bombę dla obecnego cara, dobrowolnego więźnia 
Gatczyny lub Peterhofa.

Gorliwość o spokój i bezpieczeństwo mie 
szkańcow W arna* 7 spowodowała wysokie wła
dze do powiększenia policji o kilkuset ludzi, wzię
tych wprost z armii z pomiędzy sałdatów natu
ralnie Moskali. Dla oszczędności nie sprawiono 
im mundurów policyjnych, tylko przybito na pier
siach blachę z numerem i wypuszczono piękne 
lale na ulice miasta. Ktoś nie wiedząc o t— o- 
szczędności, zobaczywszy mnóstwo żołdaków w 
rozmaitych punktach, gotów pomyśleć, iż ogło 
szono stan wojenny i Warszawa znajduje się w 
oblężenia.

Donosiłem wam w jednej /. poprzednich ko- 
respondencyj o humorystycznym , giam iii> bale
towym w tutejszym teatrze rządowym. Już to 
cały zarząd tego teatru istotnie jest humorysty
cznym, począwszy od suto płatnego prezesa (5.000 
rubli za to, ie nic n.a robi) a skończywszj cho
ciażby na p. Stromfełdzie, reżyserze Teatru ma
łego, którego tam we Lwowie ze sceny i poza 
sceną dobrze ch£ba pamiętacie.

Jeżeli u was teatr pod rządami przezacnego 
p. Mił&szewskiego zeszedł do znaczenia szopki 
jarmarcznej, u nas z opirą ma «ię zupełnie to sa
mo. Basu ani barytonu swojego nie mamy, a 
łatanin Włochami Alcnim i Tambarlinim (go
ścinne ich występy t wały po 8 miesięcy w ro
ku) do niczego me doprowadzały i *  reznlwie 
kosztowniejsze są od sprowadzenia na sł«n ‘ ta
kich ik Reszke i Mńller. Primadonna Dowia- 
kowska trzyma się jeszcze jako tako, le?x po 
za nią panie : Lewicka, Wojakowska, Herman 
i t. p., dobre ą do operetek, lecz nigdy do wy
kony wi_iia oper serjo. A z tenorów? oprócz je- 
dnego Cieślewskiego, żadnego już nie mamy, gdyż 
FiUebom śpiew. Iziś jak gunek rozbity. Taką 
niestety mamy dziś polską operę i to jedyną, bo 
u was jej niema, a wszyscy poi scy śpiewacy i 
śpiewaczki, rozprószeni niby ptactwo wędrowne 
po szerokim świecie, śpiewają obcym za sutą za- 
płatę. Kilku literatów, muzyków, weszcie melo
manów, pamiętających świetne czaąy opery pol
skiej, gdy byli na scenie Dobraki, F ‘TQ'i, T>o. 
schel i inni, serjo zajęli s.ę myślą przywrócenia 
tych dobrych czasów. W tym celu wygotowano 
pro ekt, po zniesieniu się 2 nfaszym sj kwakami, 
i obliczono, że Warszawa przy dotychczasowej 
subwencji rządorej na teatr, może przez b mie
sięcy w roku. iŁtc g twet płacąc, posiadać operę 
złożoną z takich sił jak : Kocki 'ka Feschkóv-na 
Machwicówna, Stolzman-Piylińska, Mierzwiński, 
Reschke, Muller, Wasilewski. Że warunkiem je
dnak zaniechaniu opery włoskiej, pochłaniającej 
znaczne fundusze. Projekt powyższy przez wj ia 
wzmiankowanych artystów został aprobowany, leci 
Moskale zgodzić się żadną miarą na niego nie 
mogą. Jakto? Polacy mają mieć Uk śwatną 0- 
perę, gdy oni mu s z ą  sprowadzać d a  siebie 
Włochów? — Nigdy, przenigdy, dosyć już dra
matu i komedyj, które ich porządnie kłują w 
oczy. Tym sposobem jeden z najpiękniejszych 
projektów, w niwecz został obrócony.

Scenie warszawskiej chylącej się do upad
ku, diięki systemowi mowskiewskiemu, poświę

cimy jeszcze obszerniejsze wywody, oparte na 
cyfrach, a teraz przechouiin y do przyrzeczo
nych wiadomości * prowincji, a których podaje
my dwie  ̂czytelnikom zano^a nowym, gdyż u nas 
ujawnić ich w żaden sposób nie można.

W Piotrkowie w *eszłym tygodniu zdarzył 
się niemały skanl&l. Oto w ogrodzie publicznym 
w ubecuośui mnóstwa używających spaceru osób, 
zbliżył się do ayieutora tamtejszego gimnazjum 
Migulina młody człowiek, Ratuid, syn miejsco
wego lekarza i ze słowami: „masz podły łajda
ku1 wymierzy* dyrektorowi potężny policzek W 
zasadzie nie chwalimy Żadnego gwałtu, zwłasz
cza jeżeli ten gwałt i saanaal skierowany jest 
względem nauczyciela przez uczula. Znający 
przecież bliżej całą sprawę, uti^mują, iż mło
dzieniec, zdający przez «jlka lat z izęau egza- 
mina (z prywatnej idukacj.j nu patent dojrzało - 
ś*ń, rozmyślnie był przez Migulina szykanowany, 
i będąc należycie w tym roku przygotowany ir g 
jedynie dzięki złej wcK dyrektora, znów zostoł 
pozbawiony patentu. Lecz mniejsza o sam fakt, 
przypatrzmy się jego skutkom, iccie po moskiew
ska wywołanym. Oto na drugi dzień po owym 
policzku, wydalono z wyzszycl, klas gimnazjum 
lOciu uczniów bez żadnej racji i przyczyny, a 
gdy rodzice zgłosili się do kanceiarji, pytając o 
powód, odebrali odpoi/i idź, iż istotnego powo
du niema, ale jest podejrzenie, że młodzieńcy 
wiedzieli wcześniej o ramiarae Ratolda i o ta
kowym nie .̂uwiadomili władzy szkolnej. Wzbu
rzenie w mieście na°tąpiło ogromn 3, w skutek 
czego znany polakożerca, gubernator Kochanów 
żandarmami iockazał w ciąga 2u g„dzin wszy
stkim wydalonym uczniom opuścić Piotrków.

Teraz drugi fakt, jak lichwiarski procent 
potrzeba płacie Moskalom od srtadki na i omuik 
Mickiewicza. Pan Gutowski w Grodzicńskiem u- 
rządzał teatr auatoiski całkiem prywatnie u 
oieb'6  ni wsi. w czasie któr jgo zebrano około 
200 rubli na pomnik.. Zawiadomiony o tern Tod 
leben, bez śledztwa i wyjaśnień, skazał gospoda
rza i wszystkie osoby grające teatr, każ leg o na 
100 rnbli, widzów za& nadto na 50 rubli W y — 
. u* “j  z kontrybucji tej pobrano 2.1&0 1 ubli, czy
li że haracz za możność zbierania składki na 
pomnik dla Mukiewicza wynosi ogółem 1000 
pret. I oowiadają o jakichś ulgach ?... Risum
teneatis.

Wiedeń d. 25. czerwca.
(§.) Dziś rano był Wiedeń bez dzienników 

Stało to się z powodu iu jczystości czterechset- 
letuiej ’ rocznicy zaprowadzenia druku w stolicy 
państwa austrjackieg> uroczystości, która się 
wczoraj w parku „l- me Welt“ w Hietzing przy 
współudziale 20.000 osób odbyła Nie myślę opi
sywać szczegółów takowej. Dzienniki wiedeńskie 
zawierają !cL podosta triem. Podniosę tu tylko 
nietaktewność p. Reschauera, któremu przypa
dło zadanie wygłoszenia mowy, a który nadużył 
pięknej uroczystości dla robienia propagandy dla 
niemczyzny. Majaczył on o ideach Józefińskich, 
apostrofa wał niemieckość Wiednia i o mało co 
nieogłosił Guttenbc^ga za politycznego przyja
ciela „połączonej lewicy". Mówca wyszedł je
dnak bardzo źle na domokrąstwie z niemcz/ 
zuą., gdyż wszystkie jego, niemczyzna naszpikc 
wane tyrady, najotojętniej w swiecie przyjęto, 
tak obojętnie, że i jedna dłoń nie ruszyła się 
do oklasku. W innym zapełni-, lacha mówił p. 
H ger. prezes 'towarzyszenia drukarzy i zece- 
rów. On podniopf wyra tnie międzynarodowy cha
rakter uroczystości, przy której 1 'iemcy, Czesi, 
Węgrayj CoUcy i  ńu j, Irio podali Sobie
dłonie, ażeby uczcić doniosły pod względom roz 
woja cywilizacji i oświaty f«kt i razem oddać 
hołd mistrzowi, który lubo w mechanicznej dro
dze, (głównie się przyczynił do szerzenia światła 
po całe, kuli ziemskiej.

Nie chcemy tynajmnicj uwłaczać' Wiednio
wi, a’ e mimowoli przychodzi nam odpowiedzieć 
na niemiecko - szowinistyczne komunały p. Re- 
schauera faktem, że sztuka drukarska ustaliła 
się o czternaście lat wcześniej (w r. 1468) w Cze
chach, aniżeli we W iedniu, a to dzięki zapobie
gliwości Jerzego Podicbrada. Pilzno i Praga po
siadały wcześniej aniżeli Wiedeń bardzo dobrze 
urządzone drukarnie, czego dowodem jest wyda
nie Nowego Testamentu w czeskim języku z r. 
1475, a więc o lat 7 wcześniej, aniżeli w stoli
cy ówczesnego niemiecko-rzymskiego cesarstwa 
pierwszą typografię rrządzono.

Wobec ych faktów mógł p. Reschauer zni
żyć przynajmniej o c*ią oktawę ton swej niem
czyzną zaprawionej mowy.

Organa tutejszej prasy, hołdujące st rajno- 
niemieckim zasadom, nie mogą sobie dać rady 
ze sprawą cłowego związku pomiędzy Ausirją a 
państwem niemieckiem. Jak wiadomo, pierwszy 
do uszył to myśl Sehonerer na wiecu antiseml- 
ckim w Wrocławiu. Mowa jego przebrzmiałi, 
bez sknti.. .  teraz „dajcznacjonały" silą się 
wszelkiemi sposobami dyskutować nad tą hwe- 
stją, ażeby jej tym sposoł am nadać większego 
rozgłosu i aktualności, h różne jednak są ich u- 
siłowania. Rząd auslrjacki, jak was z najlepsze
go źródła zapewnić megę. o tern i nie myśli i 
z pewnością toż do czegoś podobnego, coby rui
nę ekonomiczną Austrii sprowadziło, nakłonić się 
aieda, a to tern bardziej, jeśli 1 tej sprawie 
fakcyjni opozycja rczp.i nie agitację.

W jednym z ostatnich swych numerów pod
nosi Wten. Alłg, Złg. d^a artykuły zatytułowa
ni* „Polen und aie deutsch-oestorreichische Volks- 
partei", które ogłosiła wychodząca w Poznaniu 
a wyłącznie sprawie polrkiej poświęcona Polni- 
sche Oórrespondene. Dziwna rzecz, żi> pra&u pol
ska prawie «upe*nit o tym wybornie redagowa
nym tygodniku zamilcza. Folnische Correspondenz 
ma za zadińię być dla nas takim samym orga
nem. jak Politik dla Czechów. Dla togo zasługu
je na szczare poparcie.

Rzynr d. 23. czerwca.
Będziemy tedy nieli stanowczo nowych bi

skupów polskich, jak zapewniają, 3. lipca. W 
Waty gamę wszakże słychać, iż prekonbacju ich 
nie nastąpi jeszcze na tajnym konsystorzu, który
1!? v  ^ ^ 8°) *łe odłożona będzie do 
14. Na przyszłym i_ać konsystorzu Ojciec święty 
W fikonizowałby innych bissupów i posiedziałby 
alokację przeciwko rządowi trancuikiema i bel 
gyskiemn. W allokucji tej byłaby wzmianka o 
szczęśliwie przywróci u/ch stosunkach między 
Stolicą apostolską a Moskwą. lani przeciwnie 
twierdzą, ie  to zwiastowanie moskiewskiej zgody 
będzie przedmiotom innej, osobnej *llokucji na 
owym drugim konsystorzu, na którym będa zamia
nowani biskupi polscy.

Wobu tych dwóch różniących' się wersji 
nic wam pewnego powiedzieć nienmiem, wyją
wszy to, ze czekać należy. Podobno że sam 
papież do ostatniej chwili nie jest pewnym, ma
jąc lo czynienia z tak przewrotnym rządem jak 
mosklcwoi . Zdaje się jednak niewątpliwą rse- 
czą, iż kilka Ini prędzej u y  później nomuucja 
biskupów polskich nastąpi. Ciekawym zaś bę

dzie ton ostęp z auokncji czy *uokacja cała, po
świecona naszym rzeczom Mając zwiastować 
/.godę i praywróceni? dyplomatycinycL stosun
ków po kilkunastoletniej pi zerwie, datującej sin 
ud wyproszeni* za drzwi barona Moyendorfa 
przez Piusa IX., papież z trudnością będzie mógł 
napiętnować energicznie politykę moskiews-iegc 
rządu względem katolickiego kościoła, skoro dotąd 
togo nie uczynił. Nadto Leon XIII zdaj. się 
mieć za polityczną zasadę, aby ze wszystkiewi 
rządami być w dobrem porozumieniu, a z ża
dnym w iwiecie nie zadzierać, co każe nam na 
wet poniekąd wątpić o owej zapowiedzianej 
przeciwko rządowi francuzkiemu i beie” jsKiemu 
allokucji zkądiuuąd, jeżeli Ojciec święty zechce 
poch* alić cai. a i Moskwę w przemówieniu sweu 
10 kardynałów, ciekawa rzecz na jakich to po
wodach i dowodach oprze.

Owa zgoda z M >»kwą, z pominięciem Uni
tów i kwestyj „międzywyznaniowych* jest czem 
Si tak nowem i orygmalnem, że wszystkie 
wnioski i ocenienia a prioA  stają się niemożli- 
wemi. Moskwa jak najbezczelniej łudzi i oszu
kuje Stolicę świętą do ostatniej 'drwili, a p. Bu- 
teniew jest tylko zręcznym aktorem grającym 
komedię na pokojach Watykanu.

W pewnych duchownych steracL wyobra
żają tutaj et ie, żr car przerażony nihilizmem 
zwrócił się do Stolic^ świętej jako dó źródła 
prawdy, prawowitosoi i koiserwaf yzmu, ie  naj
pomyślniejsze skutki wynikną z togo zbliżenia 
się Alen iandra. II) do Ojc* świętego, i że przy
mierze jego z papieżem ogromną mu siłę nada 
prze .wk ninmzmołfi, jak gdyby moskiewski 
naród był katolickim,,anihiliści byli zdolni oce
nić wpływ Rz/uu Wszędzie i zaw»ze ta s.* na 
nieświadomość, ten san optymizm, ) lekroc o Mo
skwę chodzi. Tożeb Kię Polak edzywi przyta
czając fakta, biorą je za przesadę, dziwią się, 
wątpią, a iriedy zaprzeczyć nie mogą, wyrażają 
serdeczny żal, iż u tom i/szystkiem nikt dokła
dnie nie wie w Rzynue.

Zauważałem tę camę mewi .donoś' nawet 
względem niupełnląjtfiego łamy waszej Gazety 
pr„, esu świętojurcow. Wiedzą cos, ale bardzo 
mało. Dziwna rzecz, że nie spuszczając się ua 
ambasadę austrjacką przy Stolicy świętej, nikt z 
micszkającycn w Galicji \ laków duchownych i 
świeckich nie zadaje sobie pracy przesłać spra
wozdań irancuzkich z całegi tego procesu do 
Watykanu.

Izba wiiska zamknie się w przysnym ty- 
geduiu i odroczona aostanii aż do jesioni- W 
jesieni * .rf nas ąpi_j wybory jeneralue, któi-e 
zmienią jej postać.

Kwestja spalenia zwłok Garibaldego dotąd 
nie rozstrzygn'Dr ■. Pogrzebano go tymczasem na 
Kaprerze. Spalenie zapewne nastąpi, ale niewia
domo dotąd czy na tej wyspie czy w Rzymie w 
Kolooseum Trudno także wiedztoć, czy popioły 
na Kaprerze złożone będą lab toż na Janiculam 
na wysokiej piramidzie.

Z Izby sądowej.
(Della Scala contra Kuczałi).

28. ozerwea.
Dziś rozpoczęła się rozprawa ontateczna w 

sprawie hr. Bella Sca’a piaecdw ks. Stotonowi 
Kaczale i p. Wł- Bat wińskiemu o obrazę honoru 
z §§. 487, 488 I 491 ust. kamej.

Skład trybunału: radca Majewski jako prze
wodniczący, w< anc. r. Białoskórski i r. Kriegs- 
eisei' — . r —

Nj ławife przysięgłych pp. Lickendorl, Du
szyński, aic&iwista Wydziału kra-owego, Czap- 
czyński. Baczewski, Begiński Micnał, Hilke An
toni, Bielecki Piotr, Kijak Jan, Skarbek Józef, 
Majer Ferdynand, Rucki Jędrzej, KOppel Krzy
sztof, Foradowski Karol, zustępca.

Oskarżeni: Ks. Stefan K a c z a ł a ,  z Firle- 
jowa, lat 67, gr. kat., proboszcz w Szelpakach

Włodzimierz B a r w i ń s k i ,  gr.kat., rodem 
ze Sniatyna, lat 32, stanu wolnego, redaktor 
Bila.

Oskarżenie imieuiem br. Bella Scala wnosi 
dr. Felicjan Jackowski.

Obronę oskarżonych prowadzi dr. Luka.
Z aktu oskarżenia wyjmujemy;
„W  urze 2. Dwa z r. 1882 umieścił ks. St. 

Kaczała, na podstawie dochodzeń gr. kat. metr. 
komisji duchownej z 10. styczua i882 w Hniii- 
czkach, artykuł pod napisem: „Sprawa prawo
sławia w HniliczkftrJ*", w którym pod pozorem 
zdania sprawy przytoczył w całej rozciągłości 
treść podania Hniljczek o przejście na prawo
sławie, pu lania, któro jest stekiem nienawiści i 
wzgardy ku narodowi polskiemu. Ks. Stefan 
Kaczała bez zad uej przedmiotowej potrzeby 
przytoczył ten ustęp jako główny powód przej- 
śria Hniliczek na prawosławie, następnie wplata 
niby p lemiczrie zarzuty przeciw szj :m,< i wy
prowadza przeciw mnie zarzut, jakobym to ja 
(nr. Della Scala) poddał gnunit myśl przejścia 
na prawosławie — jakobym ty nawo a kilka
krotnie powtarzał; a wołając: „Ot w*m agitator, 
za jakim nadarmc meży Rusyn»my szukajut" - -

Srzedstawił mnie jako agitatora przeciw naro- 
owi polskiemu i grecko-katolickięj cerkwi, jako 

wreszcie człowieka, który solidaryzuje się z gminą 
Hniliczki, urągającą w swej petycji całemu na
rodowi polskiemu, jego przyszłości i przyszłości, 
tudzież urządzeniom rzymsko - katolickiego 
kościoła.

Na sprostowańie moje w Dzienniku Polskim 
i Bile odpowiedział ks. Kaczała równobrzmią- 
cemi artynbłami, w któiych zawarte są zarzuty 
ubliżając.' w wysikim ctopniu mojej isoł-istej 
czci i zdolne podać mnie w pogardę opinii pu
blicznej, o ile że agitacja ca prawusławiem, 
rzeczy wrcie w danych naszych warunkach jako 
ccyn kaiygudny przedstawiać się musi, zwłasz
cza żeyw V[nuiczkach byli połączona z wy- 
cibcika'.u przeciw narodowi polskiemu i kato
lickiej religii. Zariuiy te, gdyby były prawdzi
we, są dla mnie jako c. k. oficera i wiernego 
poddanego, jaco Polaka, który w moich przeko 
maniach na tej zie*n* m-osłem, i jestem wiernym 
synem rzymsko katolickiego kościoła, a posta
wionego ua równi - agii storami zi szyzmą i 
z i earskieui rządami, na równi z agitatorami 
ujawniając} mi się w ak zwanej ruskiej prasie 
ciemną nienawś 1 fc lo wszystkiego co jólskie b 
katolickie —  w każdym razie ciężką obelgą"

P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadomił na wstę
pie, że-pierwotnie oskarżeni byli rakże członko
wie komisji kons/stoijalnej, k». Jakab Maliszew
ski i ks. Hieronim Kostecki, wnieśli jednak sprze 
ciwienie, a wyższy . ąd krajowy na podstawie 
togo sprzeciwienia; zniósł oskaronie przeer nim 
wnlcsiou0. Redaktor Dita p. Barwiński nie Ihiiósł 
sprzeciwienia.

Z kolei zaczęto czytać artykuł, stanowiący 
podstawę aktu oskarżenia.

Przysięgli (świadczyli, że nie rozumieją ję- 
zyza, w h lóiym jest pisany.

Dr. J a c k u w s k i Imieniem oskarżyciela 
podając, iż istotnie przychodzą wyrazy wcale nie

z języka ludowego ruskiego, ale zapoż/użone z 
m iewskiego, .świadczą gotowość przedłożenia 
polskiego przckiadu, a ewentualnie prosi o za
wezwanie urzędowego tłumac™, aby artykuł cały 
mógł być odczytany, żeby wypłynęła na wierzch 
jego mjrśl i tendencja.

Dr. L u k a  zgadza się na wezwani i tłuma
cza urzędowego.

Tlj' mał pojtanawia wezwać p. Adama Kre- 
chowieckiego c. k. komisarza powiatowego. Caka- 
rzouy B a r w i ń s k i  zapraecza  ̂ jakoby L.fo za
pożyczał., wyrazów z języka wuskiewskie^o i 
protestuje prr iciv wezwaniu p, Kuchowieckiego, 
tłumacza dla języka moskiewskiego.

Dr. J a c k o w s k i przjrtacza, żp p. Adam 
Krachowiecki jest Rusinem, : 1 język krajowy, 
a ze jfe, t tłumaczeni języka mostiewskiego, tern 
lepiej, bo tego właśnie potrzeba.

W *udytorjum licznie zebrana młodzież pod
nosi wrzawę, w skutek czego p. przewodniczący 
grozi wydaleniem tych, którzy podnoszą niewła
ściwe hałaśliwe demonstracje po stronie obwinio
nego Barwlńskiego,

Trybunał udił się na ustęp, celem powzię
cia uchw^j

Trybuuał uchwalił zawezwać do tłumacze
nia wspomnianegu artykułu p, Krechowieckiego, 
urzędowegu tłumacza jęzjka moskiewskiego. Ja
ro tutejszy kraju wiec rozumie on także język 
Krajowy ruski. Z.esztą pp. oskarżeni przy Od
czytaniu będą mieli wolność sprostowania. Gdyby 
p. urechowiecki był pizeszkodzonym, będzie za
wezwany p. Sobol.z.

)sk 3 a r  w i ń s k  i proponuje prof. Ogo
nowskiego.

P r z e w. J »i uchwała zapadła
Następuje odczytauie artykału ks. itaczały 

umieszczonego w b lh  nr. 2 ł« rok 1882, a na- 
stępcie artykułu Dzienika Polskiego nr. 35 Za 
r. 1882 zawierającego lapowiedź ks. Kaczały na 
sprostowanie hr Dolla Ssali.

Obrońca .skarżonych dr. Luka wiosi na 
wydalenie hr. Della Seali z sali sądowej, ponie
waż ma /zmiar powołać go na świadka, czemu 
się sprzeciw.* lautępi a skauzyoieia dni Jackowski.

Hr. D e l l a  S c a l a  (dodr. Luti 1 wrócony): 
zrobię panu tę przyjemność (odchudzi).

Trybunał nie przychylił się do wniosku o- 
brony, ponieważ oskarżycielowi służy prawo byc 
obecnym przy rozprawie.

Oskaraony K». K a c z a ł a  odpowiada po 
rusku. Nie czuje się winny- zarzuconej sobie 
obrazy honoru. W artykułach inkrymin iwanych 
napisał tylko to, co było wynikiem dochodzeń 
komiąji konrystorjalnej, gdzie mianowicie wło- 
ściauie, beż namowy niczyjej, zeznali, iż pierw
szą m,śl przejśca na prawosławie podał im nr. 
Dell. Scala. Oskarżony utrzymuje, że jeszcze 
przed komisją słyszał pogłoski, iż hr. Della Scala 
mów*! BniUczanom o prawosławiu i sam to 
miał nawet głosić publicznie. Inkryminc wane ar
tykuły by i /  zresztą tylko odpowiedzią, daną 
prasie polskiej.

. Oskarr .ny dziwi się zarzutowi, że wyciecz
ka w podania Hniliczan przeciw narodowi pol
skiemu wziął hr. Della beala do siebie. Utrzy
muje wreszci , ze nazwa agitator nie ubliża . 
yu razie, albowiem agitacja u  prawosławiem 

jest dozwoloną.
Ni pytania zastępcy oskarżyciela, między 

inneui dlaczego ogłaszał artykuł w Bile, nim 
konsystor*: zarządził coś na podstawie dochodzeń 
komisyjnych — :«k»i osy aie odpoyada, i z 
góry oświtfdiza, że odpowiadać nie będzie.

(C. d. n.)

I r o iit ł  i i 8iscova i m s c i n
Dnia 28. mertoca.

* Temperatura. Tak pogodne wczori J,  ze niebo 
zunhmurzyło się. Fochłoduiało i zbier: się znowu 
na deszcz, który od św. Meui tla, wyjąwszy dwóch 
ini, codziennie skrapia r .ze nlice. — W  niektó
rych okoli&LCh gotują się po iw. Piotrze i Pawle 
do żniw.

* Teatr. Przedstawiony wczoraj po raz pierw- 
1 -j na dochód pani Kwiecihbklej „Nlhilieta* jest 
dosyć zaba./ną farsą o. nutą ni dosyć jnż zażytych 
tómatach. Tytuł szlaki jest to lueus a non lucern- 
do żadnego bowiem nihilisty na scenę sntor nie 
wprowadza. W oryginale nosi ta sstnka tytuł zu
pełnie inny — tłumie - chi *ił widocznie zaciekawić 
publiczno.' zmienionym ty calem, Stara to sztuczka. 
Publiczności było sporo a dochód powinien byC 
znaczny.

* Zarząd główny Towarzystw a pe lagogicznego 
odbędzie jntro o go z. 11, izuo posiedzenie.

* Egzamin w Zakładzie p. Nledziałkowsklej,
najliczniejszym w stolicy naszej, trwał przez tray 
dni, pod przewodnictwem c. k. inspektora p. B a- 
r a n o  w s k i e g o ,  któremu natem miejscu musimy 
vyrazić najgłębsze uznanie za gorliwe i umiejętne 
kierownictwo tychże.

Go się znś tyczy Samego egzaminu, to nie był 
to ezozy i u , efekt obliczony popia, na którym by 
panienki wygłaszMy dla prodnkęji pewne naprzód 
lm w»us* ub partje, lecz rzeczywisty wirowy egza
min, który dał dowód, że nauka udzielu. w za
kładzie tym traktuji się na zerjo a odpowiedzi 
ucszenaic wskazywMy, ze nie wygładzają się tam 
Hkcje pam^ciowo —  lecz że każde pytanie wywo
łuje sąd i zastanowienie uczennicy.

J&gz* nin z 1 i r e 1 a t n r y polskiej, z h i s t o- 
r j i  tak polskiej j_k i powszechnej, ze s t y l i 
s t y k i  i h i g i e n y  zadowolił najdalej idące wy- 
magani., 1 był on przede w azystkiem dowodem gor
liwej praey i umiejętnego kierownictwa przełożonej 
zakładu p. Niedziałkowski^), która z gorącem za 
miłowaniem oddaje się wychowania i wykształceniu 
powierzonej jej. pieczy młodzieży, u która też u 
rodziców zyskała sobie n^jrretelniejsry szacunek i naj
serdeczniejsze podziękowanie za poniesione trudy.

Równe uznanie należy 1 tę pp. nauczycielkom i 
ns uczycielom, a jest ich spora liczba 22 i to siły 
najdoborowi ze, czj ujące zaszczyt każdemu zakła 
łowi.

Hlcdzieży zakładu winszujemy światłego kie
rownictwa, które tak Jwietne wyd«ao rezultaty, bo 
największa część uczeu&ie zasłnżyła .ibie na u . 
nit i dała dowód, Z. przez rok miniony rzetelaie 
1 gorliwie pracowała. Nie cheemy . jr~.miaĆ na
zwisk, bo poczet byłby zbyt liczny, a • .su jlemal 
wyszczególniła s»ę j »żeli iii talentem, to pracą — 
jeżeli nie w jednym priedmiocie, 10 w innym — a 
i roboty ręczne i rysunki zasługuję 1 pecŁwi łę.

" Popi* uuznlów " i  soi} Towarzystwa gimna- 
1 tycznego „Sokół" idbędzie się we czw .ftek dnia
29. n. m. u godź. 5. popołudniu w ogrodzie Strzel 
nicy miejskiej, naktói y dyrekcja Towarrrsi wa rodzi
ców, opiekunów i osoby, którym przyszłość młole
gi pokolenia na sercu eży, najuprzejuniej zaprasza.

razie niepogody odbędrie się j opis w sobotę 
dni . i .  Upca 1882.

Popia szkoły śpiewn pani Marli Praun, ktflky 
się w poniedziałek odbył w oloc licznej i doboro

wej puDUcznwści, wypadł bardzo świetnie i zadoWw 
lił w cMem słowa ruaczeniu „uditoijum tak pod 
względem naukowym, Jak i postępu uczni i uczen
nic również jar i pod względem doboru utworów i 
różnorodności autorów, których utwory wykonano.

Z kompozycji takich mistrzów jak Kajerbeera, 
Verdiego, Belliniego, Chopina, Gounoda, Donizette- 
go, FiottuWL,, Rossiniego, Szamana Troschia i t. d. 
diyszehsmy prawie ndjulubieńsze, z całą pracyzją 
wykonane utwory.

Pomiędzy 20 przerzło popisujących się panie
nek, które znacznie są jnż zaawansowane, nt. szcze
gólną twagę -.służyły panny: Pawlikówna, która 
swym pełnym i sympatycznym głosem sopranowym 
na równi staje z p<.uną Dobrowolską, dalej młodziu
tka, z dziecięcych lat zaledwie wychodząca panna 
Fr. Praun, któr. świeży.-, srebrnym swym głosi
kiem i T/yboraem wykonaniem ni ogó'&6 zr łużyłaA

Haiki, następnie panna Jadwig ICnjaroarg, po
siadająca rzadkiej piękności i objętości alt głę
boki, mogąca osiągnąć powodzenie nr wet na pier- 
wszorzędnjcn scenacL operuwych, nakonleo panna 
Wieleoió n zasługująca jnż dziś na miano do- 
biej śpiewaczki.

Popis znalazł n pnoliczności ogoine z dowoie- 
nie i wynagrodno iy został hncznemi oklaskami, robi 
on zaszczyt piacy, zamiłounnin i kierownictwa isto
tnie snmiennemn pani Prann, jak również nie na 
mniejsze zasłagoją pochwały jej uczniowie i uczen
nicę.

* Dziecię podrzucone. Dnia wczorajszegc oko
ło godz wpół do 9. wieczorem podrzucono do ka
mienicy 1. 18 ni. Kościuszki 3 -miesięczne dziecię 
pici męzkiej, które następnie oddano dc szpitala a 
za matką zarządzono posznkima nia.

.*  l  Zamarsrynowa. „Przed .n n n  tu ani.mi 
Gaz, Nar. pOrnszyła nader ważną 'prawę zwróce
nia częściowo rnchn przewozowego z traktn Żół
kiewskiego, na rogatkę Zamarstynowską. Że projekt 
ten prędsej czy później mnai być przeprowadzony 
koniecznie, o tern nie wątpimy ani na chwilę, bo 
mu ti konieczności nie zmoże ani obojętność zarzą
du miasta na kardynalne jego potrzeby, ani łudze
nie się, żo pomimo z każdym dnirm wzrui jąoych 
dowozów du Lwowa, środki komunikacyjne mogą po
zostać beim Altem. Dzis jednak: cncemy tylko zwró
cić uwagę kagistratn, a specjalnie p. inżyniera 
miejskiego Aleksandrowicza, jako czuwającego nad 
drogeur gminnemi, n.t gi.ciniec Zamu.itmowski, 
który od c z t e r e c h  1 a t nie szntrowany, zdarty 
jest do samego fundamentu, a w razie dłuższego 
zaniedbania, narazi gminę na bezpotrzebny wyda
tek budowy nowej drogi, której koszt wyuusił prze
szło 2/.OO0 zł. Dziś wyboje i sterczące w funda
mencie kamienie poluwe, niepochlebne uają świade
ctwo dbałości służby drogowej o konserwację wła
sności gminnej".

* adzU my Żyjemy? Ozy w śs ji?  Gzy w po
łudniowej Afryce? Czy do nss cywilizacja nie zna
lazła jeszcze drogi? Takie p/tania przychodzą nam 
mimowolnie, kiedy lam przychodzi pisać o nastę
pującym faacie. P. D. n»d t w Żółkwi telegram do 
Kołomyi ze smota* wiadomością, że droga un o>oba 
kończy życie. Telegram ten nadany dnia 24. czer
wca o godz. 12. w południa, został doręczony adre
satowi dnia 26. m  rw< o gouz. 12. minut 30 w 
południe, a więc z Żółkwi do Kołomyi n * i depesza 
48 godsin 30 minut. Po cóż wynaleziono telegraf ?

41 Zgromadzenie czeledzl rękodzielniczej. Pan
Wł. Koleżak, recei, zwoła.e na jutro o godz. 3. 
po południu do ogrodu Kocha (d. w nie, „pod sroką") 
naprzeciw banku włościańskiego, czeladź rzemieśl
nicza w eelu naradzenia się nad żądaniami tejże 
ezeladzi.

* Wydeozka. W niedzielę dnia 2. lipci odbę
dzie się w Zelarnej wodzie erawem p. Kamiń- 
. ki. go wyeleoska „Scowi-zystcnia wz- , mnego kre
dytu 1 bratniego wsparcia robotników". Młode to 
towarzystwo mające na celi wsparcie członków w 
razie brakn roboty, zasłnguje ze wszecł miar na 
poparcie. Każdy przy knpiie biletu otrzyma bezpła
tnie los na loterję składającą się z wyborowych 
przedmiotów.

* Komitet wystawy przemyskiej pragnąc wszy
stkim, którzy na eżas wystawy do przemyśla przy
jadą, dogodne pomieszkanie po cenach przystępnych 
zabezpieczyć, npras sa P. T. wys-awców i wszyst
kich zwiedzić mających wystawę, którzy na więcej 
jak na dni 5 do Przemyśla pr -yl yć mają zamiar, 
b/najdalej do dnia 13. lipca r. b. donieść nam ze
chcieli, jakie pomieazkaaie mieć aobie życzą.

Donoszą nam, że między wieln godnemi wi
dzenia oki ami wystawioną będzie na wystawie w 
Przemyśla latarnie elektryczna, która ua ostatniej 
wys”  wie elektrycznej w Paryżu medalem złetym 
odszczególaiuną została.

* lak zdać egzamin nic nie nmiejąc? Jak u* 
kraść, a nie być skazanym przez sąd? —  Fi-otimy 
przeoi ytać sobie wydawane w ogromnej masie w 
Kraaowie przez jezuitów Książeczki p. t. Poetanieo 
apostolstwa serca Jezusowego1 a odpowiedź się 
ten znajdzie. I tak, w książeczce za naesiąc luty 
1882 na stronie 53 czytamy: , Byłem w wielkiej 
obawie przed złożeaiem egzaminu, bo czułem z je
dnej strony, że niedostatecznie jestem przygotowa
nym, u drngioj nie mogłem go odłożył Podałem 
tedy prosię do Kalendarzyk., odprawiłem nowennę 
d. Nujśw. Seica Jezus Owego i za łaską Boga szczę
śliwie ogzimin złożyłem, za co N^jśw. Sercu Pana 
J »ju niniejszem podziękowanie składam. L. M. 
doktor praw." W książeczce zaś zt. mieaiąc maj 
1882 ni stronie 151 czytamy: ,Z G . Jnż w sty
czniu 1881 roku Cil»rzony dp prokuratora o nie
prawne przy właszcze lic sobie rzeczy, uczyniłem
obie wotum, że jeśli mi Nsjsw. Serce P. Jezusa 

wszechmoc tą siłą dopomoże do szczęśliwego uwol
nienia od zagrożonej mi kiry og'< „z<_ t, zdarzenie 
w Kalendarzyku Apostolstwa, a odprawiwszy kilku 
raiy nowennę do Ńajśw. berea P. J eznbuz ego ser
cem skruszonem, otrzymałem dziś włeśnie wiado
mość żądaną, ż" jestem od obwinienia, od kary i 
od kosztów uwolnionym. Z i łaskę tę nsjszuisz. 
składam i kła i .6 będę dzięki. Ch. Kr.* Komenta
rze uważamy z i zbyteczne.

* pr. Józef Sdbatowski. W utai nim numerze 
pisma paryskiego: Le Panthion dt t .ndustrU czy
tamy nost<.pująba szesegóły o ziomku naszym, który 
odi-ocaył się stłnmiehiem jakiejś zarazy blstery- 
ccn»j, która trapiła całą ludność żeńszą w albon. 
Obecnie bawi on w Paryżu i krząta sH okuło za
łożeni! donn zurowia dla chorób &wówych. Dr. 
Sabatowaki zjednał tobie wielkie uznanie we Fran
cji Uredzony w r. 1844 przybył po' 1863 cło Pa
ryż. i Walczył w roku 1876 ajn wolny atrzelec 
praeciw E makom. Następnie emigrował do Ame
ryki, zkąd powróciwszy, ukończył szkołę medyczną 
w Paryżu.

* Wybory do sadów gminnych w królestwie 
wypi Iły b-rdzo dobrze. Przeważnie sędziami wy. 
bram 7,stali więksi yrłaścicięle, ladzie inteligentni 
i posiadający warunki do służby publicznej. Pocie- 
iiający ten fakt zawdzięczać należy okoliczności, 
ż“ szla bts w Króle-twic umie żyi z ludem i w 
ton sposób pozyskali jego zaufanie. Rzeczą rozn- 
miejszą się samo przuz się 1 nam nie obr„ że nia 
brakło wpływów przeciwnych, pomimo to lud nie 
dał się zwichnąć.

* Z pod Lwowa, w jaki sposób kilęża ob
rządku ruskiego dowodzą swojej skłonności do unii,



aowodil n&stęp\gący fakt, któiy się Zdarzył w Si- 
cnowid‘ (f<?d Lwowem) dnia 25. czerwcu b. r.

Od niepamiętnych etatów było zwyczajem w 
Sfchowk, i< « .  przyjazdem księdza proboszcza ob
rządku łacińskiego z Zabrzy, (Sichćw należy do 
parafii obrz. łacińskiego w Zabrzy) odbywała się 
naak-i niędŁlbiaa w cerkwi obrz. gr. kat.

Obecnie paroch kriąd; A. O. iprz/krzywszy 
sobie widocznie ugodę ludności obu obrządk&w, za
bronił wstępn księdzu lacinskiewu, zamknąwszy 
Lorziew na klucz ł pomimo próśb nie pozwolił aby 
jego cerkiew nposiedzoi „ została nauką wielce sra- 
Lunudgo i czcigodnego kapłana obrz. rz. kat.

Nic?ozestavało probouzczow) z Zabrzy, wobec 
kgrumadaonego iuau, mc innego, jak udać się na 
stację dro®d żelaznej z prcsbą, by ma odstąpiono 
.iakis lokal, w celn odbycia nauki niedzielnej. Pan 
naczelnik 'Jetylko pozwolił na odbycie tej naaki w
puCzekalni, ale i  m z pp. arz^unlzami był na
niej obecny, a za swoją uprzejmość zasiuiyl sobie 
na ogólne uznanie.

Parafianie ob. łac., którzy olisko w J/3 części 
z imieszkują Sichów, zgorszeni są zachowaniem się ks. 
A. O. tym .fięcej, u  tenże paroch, przy budującem

9 1 robostwie wielokrotnie wyzyskał pomoc i do- 
breduszncsć ludu ob. łac.

O., czego doprowadzić ma postępowanie takie 
go księdza ruikiego, wobec władnie toczącego się 
procecu niechaj każdy, o pomydluodć kraju dbają
cy, sam ocenić raczy.

* Edward ■•linek i Fr. L. Hovorka, jak czy
tamy w Czasie, pierwszy redaktor Slwanskęho 
Sborfiika, drugi . „doktor znakomitego pisma tea
tralnego wychodzącego w Pradze, przybyli do Era 
kowa po dlnzszym w Warsza wie pobycie; przybyli 
pod urokiem Warszawy i społeezefistwa polskiego, 
które serdecznie ich powitało. Zadziwił szanownycn 
goćJ naszyć! ruah niezwykły, którym odznacza sie 
Syrenowy gród; trafili władnie na wystawę i w 
ścigi, na caiy szereg nrcczystOB i i zabaw zakoń
czonych w niedzielę wydcigami amazonek oraz wy 
stawą rod. Literaci warszawscy dali ujztę dla zna
komitych pobratymców. Bytnodć tych panów zbie 
Włk ię * wyst^pauii na sc mie warszawskiej słyn 
nej śpiewaczki czeskiej Sitównej, którą Warszawa 
obsypała kwiatami t witała pełnemi zapała okla- 
- kąmi. Pp. Jelirek i HororK. zabawią w k r ak o wie 
do czwartku zrana.

* Onywnte. *wo nonorowt. |adą gminne mia 
sta Eresna nadała Marszalkowi krajowemu dr. ]£i 
kołajowi Zyblikiowiczowi obywatelstwo honorowe.

MlZaum Lr Dzieduszyekiego, ulica Teatralna 
Otwarte w drodę i iłbotą od 11. z rana do 8. gO1 
■winy pepołud., w święta i nkdaleU od 10. do 1 
godziny.

* MałzIM przemysłowe w ratuszu 
od godi, 9. do 1.; w ponitćLiiiek sO 
unia 80 e.

* Mdzaun nakładu im. Oseolifiskieh eodzisnnie od
^edz. 9 do 1.

codziennie 
e. w inne

3w. P i o t r a  i P 
— W  piątek: Wspom

* Jutro we czwartek: 
w ł a. — Św. Kanalia T  
dw. Paw’». —  Łeontyji. M.

* WuaaaoŚBl pjlleyjom s daia 87 g0 b. m.
Straż poi. aresztowała notowanych złodziei i Jan* 
Oayązka przy kradzieży kieszonkowej a Kichała 
ża podejrzane posiadanie dwóch gołąbi.

Kronika warszawska (85. czerwca.) Gdy 
° T ' 1 ?aP*d°sft wadłnz wysepki, wytworzone, 

Widie a. iatwem wody w obecnej chwili, nie 
m a  zany jMreg d ro l,» ;h iąmiLek, ttórr zdawa 
(  ~l ^ .  yw“4 * mokrego łona Ali, gdy bu 

•toęły ógnfęfe pękate ba-uki ne smołą j»Jv zana
»«ł° ♦ s «  Wl IizffÛ 0° b1? w ccrca pieśnią mdo wej tradycji, gdy poczęły od czasu do czasu tonąć 
w powietrzu po otne kłęby ognie, wysoko wybu 
chające w górę i  jzybolej niknące, gry na każde
f  . si« <>8®ie bengalskie o przeró'
znych barwach i stopniach natężenia, gdy nad faia
i £ "  J r J E r i  m?8!Ca> Kefoka> « -* a a  i WoczS
Streal {  ) P ,!, y ‘J*Bza Bi< w powietrzu race ■ listę i s pać mirjady iskier z ogni sztucznych.
U  i .ws*y,!tko Poczęło się russać, kłębić, bryz 
. strzelać pod obłoki, gdy na chmurach odbiła 

â ł=^U»plira tyclł b*ai 1 c4cza tych sennych wt 
lak 2i !_ !rte^y ocznlidiny sic porwani doprawdy 

kozinę marzeń i cichych inóu d wiata, 
któ ® godzinie tak aroczoj i fantastycznej,

J a w dziejach m uerjalnego dwiata mode być
Kraatfisw71]10 ?odzil Jełeli »ło ehwilą — pisał 
^ B iM k i do kochanki 

.^dawało mi się, de 
j “ !J> *■ na nim t _,lko 

O ! dnie i
pr z “ r  sa**“1 sratku, co się ukazał na morzu, 
stem o nn ma"zenie ?... Widzę, eznję, ie  sam je- 
Ja * Łl“ Prwypłynie takim żaglem do mnie... 
się pai, do > j ,  tam gdzie lampy salonów
nienawidź 5 . lua>ie mieszkają razem, choć
w*! k i!®  ^®«ich. Śnie sycyliisK bądź mi

niont ałtjstycznyifi nadspodziewanie zadość uczy
niono.

Towarzystwo p. Bażyńskiego tern się odzna 
cza, te wszyscy jego członkowie pojmują zawód 
swój, nie —  juL to zazwyczaj bywa — jako taki 

którym prótnuwanie jest pewnego rodzaju spor
tem, ale jako zawód, w którym naroziaj może, ani
żeli na innem pola zajęć duchowych pracować na
leży. Bracnją też wszyscy do składu towarzystwa 

Bacz. należący artydci, pracują szczerze, rze
telnie, z zapałem, a dowodem tego są duskunale i 
t o najmniejszych szczegółów przez wszystkich opra
cowane role.

Powiedział wprawdzie niedawno znakomity krp 
tyk warszawLci, że ów wiek złoty, w którym się nczyć 
nie trzeba było, dla wszystkich już minął, a tylko 
dla aktorów się rozpoczął, to jednar trafne to zda
nie nie może mieć zastosowania do ahtorów p. Ba
czyńskiego. I dla nich wiek złotj minął i oni i.ę 
uczą. Z pomiędzy wszystkich jedaak na osobną 
wzmiankę aasłagnją jako prawdziwe talenta p. Ba' 
czyńska, p. Gębicki, a z młodszych sił p. Kicha- 
towski. Trójka ta nawet na scenie stołecznej rze
telnego doniłaby się uznania i stołeczna publiczność 
oklaskiwałaby ją tak jak my to czynimy, oklaskn- 
ąc rzęsiście nietylko tych troje artystów, ale cały 
personal p. B„ który ze . wszech miar tasłngnjc na 
_k najgorętsze poparcie naszej publiczności. Jej 

też zadaniem być powinno przyjemne chwile, i ikich 
ej p. B. dostarcza, o ile możności przedłużyć.

—  BODU d. 25. ezerwi a. Dwukrotnie w tym 
reku uawiedalł o* iLą mieścinę wielki pożar, i w 
obydwóch wypadkach grecił zagiaaą całemu mia 
stu, —  dzięki jedynie garstce niestrudzonych ocho
tników naszej stiaży ogniowej ocalało miasto oc 
zniszczenia. Bardzo dużo jednak brakqje naszej 
straży, aby mogła pod każdym względem działać 
skutecznie, oto brak jej przedewazystkiem rekwi 
zytów do g jzeniu ognia. Aby złemn w części za
radzić zawiązał się w Bóbrce komitet z ludzi czyn 
nych — a życzliwych wielce tak pożytecznej in
stytucji, jak straż ogniowa — i postanowił urzą
dzić w najbliższą niedzielę tj 2 lipca wycieczkę 
do Staiegosioła z nader nrozmaiconym programem. 
Przy skocznych tonach Harmonii lwowskiej odbędą 

tańce —  towarzyskie ~ry, ludowe zabawy, jak 
igrzyska olimpijskie, wyścigi w woikacb itp.

Uproszone panie zajmą się sprzedażą przeto 
żnych przedmiotów i przy.ma^znow w bazarze, bo
gato w tym cela zaopatrzonym — synowie Nem 
reda znajdą pole do popita w należycie urządzonej 
strzelnicy, gdzie po pewuej licznie trafnych strza 
(ów wygrać będzlo można kilkanaście kosztownych 
przedmiotów. Nie braznie także ojni iztucznych 
oświetleń wspaniałych, słowem, komitet dołożył 
wszelkich itarań i nie szczędzi żabiegów — aby 
bogaty program kn znpełnemn zadowolaieuin ss. 
publiczności został wypełniony. Liczymy wielce na 
wsj.óładzi&l ochoczych Lwowianek i Lwowian, bo 
przyjeżdżający o godzinie 2. w południe do Starego 
Sioła —  będą mogli powrócić o godzinie 9. pocią
giem pospiesznym, który jakkolwiek w Starem Siole 
się nie zatrzymuje —  w tym wypadku jednak za 
staraniem komitetu zatrzyma się, aby zabuć sza 
nownych rcze nlków zabawy. Cena biletu na za 

40 ct. W razie niepogody wycieczka odbę 
iwie si. w następną niedzielę.

—  * Omurzany. Dnia 20. b. m. zakończył ks 
Józef Czeroski gr. kat. proboszcz w Kainem ewó, 
doczesny iywot —  krótki niestety! —  liczył bo' 
wiem dopiero lat 83. Nieubłagana śmierć wjrdarła 
gó kochającej rodzince i przyjaciołom w porze, kie
dy nawet przeczucia jej mieć nie mógł, bo tegoż 
dnia z wieczora udawszy się do łóżka na bpoczy 
nek wesół i pozornie zdrów, za chwilę żyć prze' 
stał prawdopodobnie w skutek pęknięcia tętuiey 
•sreowej.

Wypadek ten tak iście nagłej i niespodziewa
nej śmierci, wywołał tu powszechne przerażenie i 
napełnił głęboką boleścią serca licznych piz/ja ciał 
i znajomych zmarłego, który jako prawdziwy dusz

zniej układem zawartym w konsulacie angielskim 
Wiedniu przyzwolić na żądaną przez nofimanna 

pi życ*kę w kwocie 20 O&A fantów szter., .  ylko 
przypadez zrządził, li oszust nie kogatnął rucj 
tej olbrzymiej snmy, ale jeaynie ęsęść jej w kwo
cie 5000 fant, szterl., czyli około 51.000 zł. Bo- 
zamiJ się, ie koncesji rządowej na buaewę jaLiej- 
col^ieh kolei żelaznej w Austrji Hcffmann nigdy 

nie miał i mieć nie mógł. Mimo kolosalnych tum, 
akie szalbierz ten umiał wyłaazić w taki sposób, 

pozostawił on dłag, którego wysokość sprawdzona 
została dotąd w samie 200.000 zł. Żyi na stopie 
prawdziwie książęcej od lat przeszłu dziesięcin, 
wydawał «ię za magnata, przedsiębiorcę kolejowego, 
dyplomatę, przyjaciela Księcia Walii i nnych ksią
żąt, a nawet umiał podejść rząd btanów Zied.no 
czony^h tak, że tenże 
cwoim r. Warszawie!

mianował go był konsnlem 
tLoffm inn uzyskał jnż był 

exeHnatui' od rządu moikiewrldego na tym Uizę- 
azie, gdy wnet ooaws wyjścia na jaw rozmaitych 
egv sprawek, wypłoszyła go z Warszawy. Ścigany 

przez policje rozmaitych stolic Europ] niewiele so 
bie z nich robił, ale dalej pro radził swój przemysł 

coraz większą zuchwałością, która cbecnK zna
mionuje także obronę jego całą w proc nie przed 
sądem wiedeńskim. W wybiegach jest istotnie nie
doścignionym mistrzem;: wmówić usiłuje w przysię
głych, iż co ronił miał prawo zrobić, że we wsaysl- 
kiem dmałał legalnie i w dobrej wierze.

Przypominamy dawniej jnż zanotowany przez 
u szczegół, że Hoffmann, liczący obecnie lal 41, 
jest synem szklarza z Kąrslbada, i że nie otrzymał 
nawet średniego wykształcenia.

Włodzimlarz Sołłohub, many powieściopi- 
sarz moskiewski, umarł 17, b. m. w Homburgn w 
68 rokn życia Ńiektóie z powieści jego przełożo 
ne zostały i na polski język

— Wybryki gastronomiczne ke W .111. Pary
ski Claira™ utrzymuje, iż książę jest wybrednym 
smakoszem, Który co tyizleń dysponuje sobie obiad 
w najdrobniejszych szczegółach, noszący oharakter 
jakiejś odmiennej narodowej kuchni Ostatn. raz 
kazał zastawić stół po chińsku i przyrządzić po 
trawy i praysmaczki... państwa niebieskiego ; były 
tam płetwy wielorybie, zoile oery z czosnkiem, 
wróble kałdony i owoce tamtusowe. Zauinbt wi
delców, wedłig zwyczaju, chińskiego używano pręci
ków drewnianych przy jedzeniu! Bozumie się, i i  
taki Oryginalny obiadek odbył się tylko w kółku 
zaufaaem. Na przyszły tydzień kucharz księcia po
pisać się ma 7- prowai ja'skism menu. Zdrowy musi 
mieć żołądek Ks Walii, skoro tak dziwaoznie się 
odżywia!

Proces rozbójników Według Odesk. Wiest. 
w mieście Izmaile roztrząsane ciekawy proces ban
dy rozbójników, której hersztem był Groziósko. 
Wszystkich pod sądnych stawiono 14-tu mężczyzn i 
4 uziewczęta. Świadków! wezwano do sprawy 220. 
Gdy sprawa ukończyła się, sąd przedsta i ł  przy
sięgłym 176 pytań. W następny dzień przynieśli 
werdyKt, uznuj ĉy za winnych Groziosk^ i sześciu 
jego towarzyszy co do 132 py ań Besztę uwolnio 
no. Na trzeci dzjeń aąd ugłodł wyrok, skazując 
herszta GroziesKę na ciężKie roboty w kOj tu ich 
na <>te życie. Z towarzysz/w J. go skazane jednego 
na 90 lat i 8 miesięcy ciężkich robót, dwóch na 
20 lat, jednego na 10 lat, jednego na 8 l-t i je 
drege na oddanie do rot arwztanckioh na 1 ‘/* rokn.

Wiadań d. 28 czerwca, ueskryptem cesa 
skim z d 26. bm. utrzymali HunkLuwio hr. Fal- 
Lanhayit, dr, P rtuk  i br. Conrad ordery ie li  
znej korony l. klasy (wielkie wstęgi)

Petersburg d. 28 czerwca. Dotychczasowy 
szei wydziału obcycn wyuafi Masołów miano
wany gubernatorem w Wołogdzia.

Londyn d. 28. czerwca. Posiedimue Izoy 
posłów. Wormsrwi odpowiada Dilke: CLi Lmel 
Lacour widocznie źle rozumiał J^anyilla, który 
nie zamierzał dawać dc zrozumienia, ie  wspól
na nota Anglii i Francji zgoła na nic się nie 
przyda. Zamierzał on, czeg. rei z pewnoś ą iąe 
omieszkał, wyrazić, ie wspólni nota będzie mia
ła t  ̂ przynajmniej korsyść, ii  zademinctruje 
kordj-iność ^igieiSKo-francnską.

Haryi d 28. c»arwca »Ajencja Hat aa 
donosi: Okólnik Porty z d. 26. tm. podnosi dwa 
telegramy Derwisza baszy, oświadczające, ie  ar
mia egipska przyrzekła wierność rn!tauuwi, i 
konstatując, ze wiadomy program gabiuetu egip- 
pkiego, zawierający wykuuauie fermanu i do- 
trzymanie zobowiąza j międzynai odcwych, został

łt
okres.

Tow. krei. galic. 5 pret. w. a.

6 
4 
6 
6 
6

>1 *f 9f
Banku hyp galic.

L w ó w , i  Libj kandlowej, 28. czerwca.
I. A k c j e  z s  s z t u k ę  

(ber zup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 312 25 315 50

IiWow8K0-Oz( raiow.-Jassk. 16S ŁO 171 50
Bonku nypot. galic, po 800 złr. 318 —  323 —

kredyt, galic. po 200 złr. S55 —  260 —
U, L i s t y  z a s t a wn e  za 100 złr.

(bez knp. bieżącego).

81
pret.

10*/, pr.
8*

Galic.
V V

Zakł. kred,
_ 88 

włość. pret.

99 85 
91 70 
99 85 
87 — 

101 90 
101 -  

99 — 
101 50 

95
IwO złr

Gospodarstwo, przemysł I handel.

Czemu

świat ten cały t  wody 
Wyspa jedna, tylko wul- 

namiętny, czemu znikaia?

z tych r0r
_  sycylijski, bądź mi zdro-
r nną stronę porywa. Zejść trzebaj , * ( T  — W-Tj J  TT ta* UUJUU

Wffi I d o ^ T  4911 d,leń Pr«daei -łu skończy*, 
jznyrn blist ^ oaM T wraz z sześćdziesięciotysię- 

'$ WisM —  u„^Ll mein »»ylo8rł wezoisj ti„ i
marzy.»« , .  aniy statkiem — i znowu aiecnmarzy 

.Kola2a poeta :
ewiazdv u  znowu m fu i szerokiej, 
kół « , 8zauramil mau ów się snują, % pne, 

? y h Łakze >>rlą »ie gwiazdy wżród piau> 
y, . 5Wi»7ł*y i istory.zne Jedne po drugich bry-

z8aJł, j lk klejnoty .padające z rozerwanego na- 
SByjnik ■, Woda taks gładka, ojena dv czyby szklan- 

tS nei podobna, słychać tylko sznni kół ; wiatru niema 
l: na j a 0 westchnienie, mgła łahodan na pół przej- 

rzJ» te zalega widnokrąg, środek nieba tylk" czy- 
* -i księżyc nieśmiało patrzy na h.s. jak siioł, 

-rw.zj «az posłany na ziemiętf.
Ogród botaniczni, Łazienki, a szczc-ólniej po- 

2  o-óoh Iri -ą w oblężeniu J W
sN-nwepaniataei Z Toeliu, królowej

A ; w» koc!
ótóy’ 7etfu« "L1

Ado:
łowików i Jak chce mitologia,

zachwyca .u" r r iUBa'  ~  Htttonie' odwl dfa ją,
f  Wonią ie / S L I P  bwwą i rozkojzną

lie prywatnych ‘ja ych się Licrba zapisu
wszystkie' ab6n#,,t.6 •' ^wzraata i P » -
Lobą połąci łne. znaczniej«ze zostaną Jniv

uyy ‘ -iSło, 24. czerwca,
'  L? *fa-'icznvch w

kraju naszego ruski teatr

Znany z wzoro 
prowincjonalnych 
at* narodowy p, 

. nas i całym »>ere-
pełhoScż 1 * ’  łzilstuwień w za

* S B 2 £ - .

go W mieście

.Kapelusz słomfc * 3  »miUo“ ,
PoŁtawkę" i  ’ » ' Vkł »N . lkę
dnym, na stohn.n v * feyeŁ w *®k nawet wybre- . siołecrnyck scenach wyrąUonyi pragnie-

pasterz, dla swej prawości, pojednawczego usposo
bienia 1 szlachetnych uczuć, od wszystkich co go 
takim znali i o znali, był łubiany i szanowany, krom 
tylko tych, których WBtenzrych dążeń nieboszczyk 
jako prawy (Rusin, nie podzielał i nigdy nic wt pół
nago z nimi mleć ale chciał.

Podwójna to z tego względu strata.,, i tak 
też o., i pojętą została przez przybyły .nu pogrzeb 
z całej okolicy, a nawet i z dalszych stron liczny 
zastęp inteligencji, tworzącej ze sporą liczbą du
chowieństwa obu obriąlków i mnogim Indem uka
zały ortrak pogrzebowy. Ciało nieśli na barkach 
.  soich księż i inni przyjaciele zmarłego na prze
mian aż do cerkwi, a ztąd po solennej odprawie i 
nan aszrzenin zwłoK olejem św.t na miej.ee wie
cznego odpoczynku gdzie ks. E. w rzewnej . pię
kną rnsczyzną wygłoszonej przemowie, uczcił przy
mioty du* ty zgasłego przedwcześnie kapłana i pra
wego Bnsina, żałobni zaś słnehacze żegnając się 
z nim na zawsze, skropili obficie łzami swojemi grób 
jego.

Cześć jego pamięci i niechaj mu będzie lekką 
ta ziemia-matka, której był dobrym synem.

— Z I WOrza, miejsca kąpielowego na Szlązku, 
aonosi nam p. dr, Smolewskl, że wbrew naszej ko
respondencji umieszczonej w nr. 144, litr mleka 
kosztuje tamże nie 4u lecz 10 ct., i że niej er się 
zmn.sonym knpować nabiał U u Inspektora tamttj 
azego, lecz że go można dostać także i n ogro 
dnika, kontrolora itd. Korespondent nar... o tych 
sprawach pisał li nawiasu wo, główny kładąc naci.K 
na germanizacyjne i Polską narodowość obrażające 
tenuenęje pana knr-inspektora Ewizdy, a przecież 
Jaworze stoi głównie (,-uśćml polskimi kióryn mniej 
idzie o cenę mleka a wijcej o uszanuwan . ich ua- 
rodowos l. Smutno, ie na ziemi 
oturym Szlązku Polacy munzą się dobijać *wyeh 
praw!

Z faktów In llsiw a, jakie wymienia akt 
oskąj tępią w procesie br. ^arola 1 r.ffmanna w 
Wiedniu, którego jak wczoraj pod1 u imy, skazano 

 ̂ ^  więzienia, podojem, tylko jeden, jako naj
lepiej Cu .ukteryżujący niOMj onaną przebieg* ,t i 
zuchwałość wkarzonego. W roku 1877 Hoffmann 
zgłosjł się do reprezentantów judnoj z fabryk żer 
laza w Anglii Z propozycją, i i  j łko-posiadaj,cy już 
koneeąję na bndowę nowej kniei żelaznej V  Ka- 
ryn ĵi, ft wrr4 z nia układ o dostawę anaeznej ilo
ści szyn, jednaki* pod warunkiem, że firma ta po
życzy mu sumę 20,000 funtów izterlingów (220,000 
ął.), której potrzebuje wrzekomo jako Kaucji na po- 
ręckffnfe wspomnionej koficesji. Ofiarował przytem 
hnglikom ubezpieczenie owej pożyczki na majątku 
swoim Wolfsberg w Karyntji, nt.anowi ile na inwen
tarza mar aym tego majątku, aUadającym się ż 
bogatych zasobow drzewa, węgla, marmuru, żelaza 
itp. Anglicy poszli na lep ; dwaj dyrei Dorowie i 
jny oraz jej konsfilent prawny udau się iimyślnie 
do Austrji z' Hoffmanen., który zawiózł ich do ob
cego sobie zupełnie majątku birona Seneka, V oL!« - 
oerg, w Karyntji i W nsjbezczelniejszy ■ r"~ i b 
przez 5 dni oprowadzał ich po lasach, polach, ffi 
brykach tamtejszyoh, jai po swojej własnośai. Do
la.' należy, i  p. stara1 się poprzednie o pozwolę- 
nie zwiedz,uli- tych dóbr, uszedłszy z br. ] . , .  ńel 
w rokowania o nabycie ich, gdyż były wystawione 
na sprzedaż.

Oględziny Wolfcbergu -.ule wolni r  Anglików 
do tego stopnia, że nie wahali się w kHka dni pó-

1 ó. min do wniesienia zgłoszeń na międzyna
rodową W y . t a  ,  r y  b ,0 ł o s i  w a w L o n  dy
li i e 1883 przedłożony został do 1. września 1882. 

Z Izby nandlowej i przemysłowej 
Lwów dnia 26. eacrwca 1882.

Prezydent: Sebetyrz;
Si nom m y .  M Bodyiski m. p.

Lwów dnia 28. czenrea. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k a p i e c k i c j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwo . Według jakuści :

Pszenica czerwona od 10 50 do 11*20 zł., biała 
od 10*20 do 10 40 zł., żółta od 10 - - do 10*50 zł., je 
sienna od — *—  do — •— zł. —  Zyto od 5*75 do 
6*15 zł., jesion, o d — •- do— —  z ł .—  Jęczmień 
browarowy od 5 »0 do 6*25 zł., pastewny od 4 80 
do 5*25zł., jesienny od — —  do— .— zł.— OuAes 
od 5 60 do e 10 zł. —  Groch do goWwania od 
6 50 do 7*40 zł., pastewny od 5*10 dc 5 50 zł. 
nowy od — •—  do —*—  zł. —  Wyka od 5*80 do 
6 10 zł. —  Bob od 6*- do 6 50 zł. — Kuku- 
rucha star i od 6 80 do 7*—  ti., nowa od — * 
do — *— zł. —  Rzepak zimowy- o l  — *— do — *— 
zł., rzepak jes. od 11-50 do 18 —  zł. —  Lniamka 
od — •— do — *—  ̂ zł. —  Nasienie lniane od — *— 
do — *—  zł. Nasienie kmjypne od — *—  de — *—  
zł. —  Koniczyna od — •— d o — *—  zł. —  Kmi
nek od 21 — do 21 59 z- —  Anyk od — ■—  do 
—•—  zł. — Anyż płaski od — —  do — *—  zł. 

&p'rytiu za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 32 90 do — *—  zł.
U s p o s o b  i e n i e :  Niezmienne. —  Hrerzka 

od 6*—  do 6*15 złr. —  Fasola od 7*— do 
—•*■—  zł.

W a l u t a :  Karek 58.80 -  Bubel 1.20 */,. —- 
Napoloondor 8.551/,.

Wiada i, d. 26. czerwca. Na dzisiejszy l arg do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1193, 
wę* . jrskich 1598, _u0m!ecki:ii 471, razem 3262 
sztuk wołów-.

Płacono galic. ciężki 53 do 54’/, 55 do F* 
rir., osobliwe 67 do 57 */» złr.

Węgierskie 53 do 55 i &7 rłr.
Osobliwe 58 do 59 */, rfr.
Niemieckie 54 io  6J i 61 złr.

W. Am touicz dc K , Sthels.

przez ajentów wszystkich obcych państw, z wy
jątkiem angielskiego i francuskiego, aprobo
wanym.

Paiarsburg d. 27. c «  r wca Journal de St. Pe
tersburg zaprzecza doniesienia SiandirJu o i- 
stnienin Ujnegu moskiewsko-perskiego traktatu, 
któryby budowaniem kolei żelaznych mitł i ro- 
teguwać handel moskiewski z Persją ua nieko
rzyść angielskiego nandlo. Nie można się po
wstrzymać od śmierht. czytając podobne naiwno
ści. Konkurencja na polu handlowem i buJcw- 
kolei żelaznych, są rzeczy, które się publicznie 
dzieją. Od moskiewskiego rządu lub nawet od 
jakiego kapitalisty moskiewskiego, zawisłem by
ło nabyć w r. 1872 koncesję, którą Persja udzie
lał* baronowi Beuter’owi, a która nie bez przy
czyny została martwą literą

Londyn d. 27. czerwca. Biuro Reutera do
nosi z Simli. Kząa angielski zawiadomił rząd 
Indjów o wysełce w«jsk w pewnych ewentoai- 
nościwch z Indji do Egiptn.

Kons.rntynopol d. 27. czerwca. Dwa pierw
sze posiedzenia konferencji były poświęcone wy
mianie zdań. Nie wchodzono w rozbiór żadnej 
ważniejszej sprawy. Do dnia wczorajszego spo
dziewali się ambasadr rowie, iż Porta rramie u- 
dniał w konferencji. Na dziniejszem posiedzeniu 
ma się rozpocząć merytoryczny rozeiór sprtwy 
egipskiej.

Londyn dnia 28. czerwca. Bioro Beutera i 
Aleksandiji: Wicekonsul Calvert wziął dymisję, 
Urzędnik, pełniący służbę konsularną, oocnodzlł 
wozuruj poddanych angielskich, i doradzał tjm, 
którzy w Aleksandrji pozostać chcą, iżby n biórze 
telegraficzdoui towarzystwu Easteru zamieszkali, gdyż 
można każdej chwili obawiać się z Konstantyno
pola wiadomości, które, ozy to prawdz we, czy też 
fałszywe, mogą nowe zaburzenie .udności wywołać: 

Petersburg d. 28. b. m. Juurnal de St. Pe- 
tersbcwrg powiada: Nadmić Arabi baszy orderu 
Medźydic musi mieć szczególny cel,, którego po
wody nie dają się jeszcze poznać; z pewnością 
nie chciał tern młtan zacUęcać do wojskowej nie
subordynacji lub też do mordowania cudzoziemców. 
Jeduak na wszelki wypadek wymagały względy 
pi-zjzwohości n*e wybierać obecnej chwili do podo
bnych Jauk.

Paryż dnia 28. czerwca Tedług wiadomo
ści z Konstantynopola przyrzekli sobie wczoraj na 
konferencj, wszystkie motais^wa, .ii się w fiąr  i 
trwania konferencji od wszelkiej lutowanej akcji 
wstrzymają, wyjąwszy wypadek; gdziebj bezpie 
czeństwo europejczyków zagroźonem było.
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HI. L i s t y  d ł n ż n s  za 
Ogomego rolnic/, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret, —
IV O b l i g i  za 100; złr.

100 
100 
101 
19

100 85 
93 50 

100 85 
88 25

102 90 
102 —  

100 —

103 — 
96 -

Indemnizacyjae galicyjskio . 100 — 101 —
Obligacje komun. Zakł, kr wł. 6°/0 100 •— 101 50
PożyczŁ. kraj z r. 1875 po 6°/, 101 —  102 50
Losy miacta Krakowa . . 19 -  21 -

,, „  Stanisławowa . 23 50 25 50
V, M o n e t y .

Dukat koiendersb . . 5 57 5 67
„  wsarski . . . 5 58 5 6 8

Napoleondor .  .  . 9 OU £ 60
Pćfimpeijai rosyjski . 9 79 9 89
Bubel rosyjski srebrny . . 1 52 1 62

„  , papierowy . . l 19 1 21
100 martk niemieckich 58 40 59 20
Srebro........................................— -----------------
Kupony w srebrze . . --------------------------

KURS GtEŁDY 
W iedeń 28

WIEDEŃSKIEJ. 
Czerwce 1882.

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Losy kredytowi 175 75 
Anglo-austr. 122.50
Kolej Kar. Lud. 313.25 
Kolej Połud. 134.— 
Koloj Elżbiety 211.—  
Wag, Nordostb. 16S.50 
Wag. obL p. w zł. 95.75 
Kclęj nsdnuog 109.75 
Losy tureckie 24.—  
L< bk rereii 1 1 1 —

Weg-er. kred. ak.305 50 
Unionsbank 122.30 
Nordlaut 281 25 
Kolej Alfftld. 172.— 
Kolej Lw.-czei. 169 75 
Wied. Comunal. 127 25 
W tt ■ kolej zaoh.  166 25 
Benta wpę.  6 xx9.90 
Bm. rubel pap. i2u.V» 
Galie. iidemn!t- 100.25 
Korki nlendooki — -—

F f  teatrze letnim
prey ulicy MajerOtoJitj, napiiejiu Kusy 

oszczędności.
Dziś, we środę dnia 28. czerwca 1882 

po raz dragi:

NIHILISTA
komedja w 4 aktach O. Bldmentala, tłómarzył 

Adolf Walewski,

Dziś, we e:awart,k dala 29. czerwca b. r.

A P A J D N E
(Duch woany)

opera komiczna w 3 akiacL. muzyka E. Killóckera, 
przekład A. Urbaiakiego.

T i l M j  B a , F u . | u ta i w iajB iJitl

v dcpieaienia stamtąd 3.ooc tychże 
MfiUje b u  zajęcia i u tm  u  >i-

Przyjashuli dnia 28. "zorwca 1882.
HOTEL 40BŻA: R. hi Ponifiskl z Kowa 

lówki. Z. Stojowskl r Kopa ./.ydec, W. Morawski 
z Oleezy.

HOTEL EUBOPEJ9KI: W, Wielo wiejski z 
Olejowa. T. Chrząszcz z Słowity. T. br. Wasylko 
z Csorniowiec. L. Kckawikl ze Zbaraża. A. Schttz 
z Krakowa.

HOTEL LANGA: R. Wybranowski z Ujsz- 
kvwlo. A. Wybranowski z Czyprenosow*. K. Kreta 
s Wiednia,

HOTEL ANGIELSKI: A. Kołecki ze Stryja, 
W. Biliński z Podola moi. B. BoniecL z Dorna- 
szowa. E. Mierzwiński z Rumunii. A. Barański 
Drohobycza.

HOTEL WARSZAWSKI : j . Lison iecki z
Niegłomina. J. Buchowiecki z ItowosiOłek. A. Meis
sner z Jasa.

HOTEL LA/ARUSa . T. Stern z Wiednia. E. 
Lanterstein z Berna. D. Landan ze Stanisła
wowa. J. Solecki z Turki. F, - Górecki ze Stani
sławowa.

Losy wegier. 118 —
Usposobienie: spokojne.

W iedeń , 28. czerwca 1882 
godzina io min. 5? przed południom 

Akcje kredyt. 31150 
Kolei Kai -Lnd, 313.56 
Unionsbank 122.25 
Rosyjs banku. 1.20‘/»

Beril l ii

Arglo-t Lstrj. 123.— 
Kolej Połndn. 134 25 
Napoleondor 9.551/, 
Usposobienie mdłe 
czerwcn

bank. 
Lombardy 
Kolei Boiuui.

godzin£. 6 minut —  po południu
204 65 
290.—  
30.10

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Aust. bank.

5 3 3 .-  
133 40 
170.?5

C. k. uprz. galicyjski 
u Ł u y j u y  Ba NK hipoteczny

sprzedaje
p o  k u m i e  d z i e n u y m

5°|0 LISTY hipoteczne, i
5°i0 prem. Listy hipoteczne.

ie

Ważne dla pp. mfyiiarzów.
U nihdzmisiB moich 4u mownych Pp. komiteutów, 

tylko psn
A d o l f  S i l b e r m a n n ,

włałtiioiel piekarni o i-owę , realnośoi we Lwowie, po
siada potu w o oni * do wyłąoznej sprzedały mo;c] sła
wnych francuskich kamieni młynarskioh i g«riw jedwab- 
nyoh.

Berlin i Drezno w czerwcn 1&8S.
Karol Goldtdammer,

pierwszy fabrykant franonskioh kamieni młynarskich 
i gazór jedwabnych.

Na pod tawie powyższego uwiadomienia mam za- 
rzczi. poleoić się Szanowi ym panom właścieielom î zie- 
rzawoom młynjw. 1

Z szacunkiem
Adolf S ilb e r m a n n ,

właściciel piekarni parowej i realności we Lwowie.

Kari ^  f 4 - ^  3 $  caeruca. (Pr/w.) iłoląj 
roi* uidwika pedała do jeueroUfcJ -ujpekrji ko- 
wjowej o wysłanie polityczną; Lomiąj d< oglę
dzin j  I:nn wic/ii*lu0j Jarosław- Scral Oglę
dziny odbędą bię jeszcze w tym miesiącu; *  bu
dowa kolei rozpocznie się z przytzłą wiosną.

Patarsbur] d. 28. czerwca. (Pryw.) Po 
Przesiedleniu się dworu carskiego do Peterhofu, 
odkryto w )*ł* u Gatcjyfiskin minę, którą syn 
d śorcj pałacowego podłożył. -  W Petersbnrgu 
odkryci drugie pizycnllAo spiskowców, w któ- 
rem miesp B  jakiś mężczyzna * kobietą. Mąi 
' -jrznę aresztowano, kobieta umknęła — Poli
tyczni więźnie fbrteci P.etro - Pawłowskiej, za 
wiedzą st mii spędzali wieczory wspólnie I ko
munikowali się e światem Trzydziesta ze stra
ży natychmiast stiacouu.

P O C I Ą G I  b [ 0 L E J G ^ E  
podług cegaru I w e w i k i e g ó

pra/ehodzą do I-wewa:
Z FRAK07IL o godi. 5 min. 4. rano pooiąg pospiesany, 

o godzinie 9 min. *7 wieczór pociąg osobowy, o j, 
dżinie U min. 20 przed połndnien adąssony 

Z 0ZKBNI0W7EC: o godzinie .0 min. O w eozór p ■ VS 
pospiessny* o godi 4 m*s. 5 nnA pociąg oueszaa/, 
fod-. B r h . 6f po pohidnin pwnąg mięsznn/.

Z PODWOŁOCZYSK: aa dworzeo w Podzamez- ę godzi- 
uo 8 —iw- 1 ii rano i o godz. 3 min. 66 popeludnlB 
pociąg mięszony 

Z PODWOŁOCZYSK na dworzec główny lwowski o go- 
mui e 10 w«in. 80 wieozór pociąg pospieszny, o go
dzinie ? u i  60 ono pociąg osobowy, i godzinie « 
m‘w 12 pe południu poeiąg miwśi sny.

ZS STlNISŁo-WOWA: nn Atryj, mn« , gudz d :e 6 mi- 
nut 6, wioozór o gOilz 8 min. SO 

Odehoii | ae Lwowa:
DO KBAKOWA: o godzim 10 min. 60 pn. a północą 

pociąg pospiu ,v; o godrinle 4 min, 53 1JHJ ]ior^  
esubowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mieszony.

DO nsntmr OWU9: o godzinie 6 minnt 80 rano poc_ąg 
pospieszny, o godzini 12 minnt 10 ranę pociąg mię. 

jmy i o godz. 11 minnt 10 w nocy pociąg mieszany 
DO PODWOŁOCZYSE* z głównej dwór* *, o godzinie 6 

rano podąg pospieszny, o godzinie 12 nunnt 80 , 
południa no ciąg mięszony, c godzinie 10 minut 81 

ri o- łr pociąg mięszony.
DO STANI8ŁAW O W A: na Stryj, rano o godzinie 7 mi

nnt 5, wieozór o godzinie Ł widuj j,.

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
NajobfitszL borewa i litowa szczawa.

Salwator,
wolna od j ‘ lozif zawierająca w\ełki obfitość natu

ralnego kwasn węglowego,
birowego nr 'onn i lite weg» kwasa węglowego 
(0,32843 na litrze) (0,12495 na litrze)

Dc rabycit we wszystkich ZLauyoh handlach 
wód mineralnych i aptekaoh.

D*rrekcj» L poczerba ego zdroju: Epenes.
Q wny ikłal we Lwowie, w apteoe Piotri 

Kikolasrha

dl* Do drisiejsiego numeru dołącza się 
wszystkich prenumeratorów prospekt 

na (-cizienną Gazetę Krakowską.



Kodce*J°nowąiiy

Z a k ł a d  p o s ł u g a c z y
miasta Lwowa

przy placu Halickim l. 7.
utrzyma;a stule wykazy pomieszkali d< 
wynajęcia , ora, przyjmuje od PT. wła
ścicieli domów zgłoszę1 i_ na opróżnione 
pomieszkania, bezpłatnie.

Zakład przyjmuje plakaty 
u * rozlepiania na własnych ta
b lieań łt z obowią„kit,j), utrzymani# ta 
kowych przez czas z góry oznao#ou>. o  
raz przyjmuje s p e d y c j e  tows rów i po 
syłek kolejowych, prai wożeua mebli i 
wszelkie inne roboty w j a wodzie usłii 
gach publicznych, poręczając za punk 
cualne i spieszne wykonanie wszystkiob 
ozynnu ici o § kaucję złożoną w kasie 
magistratu miasta Lwowa.

Zarząd Zakładu przyjmuje zamówię 
uia na drzewo oprłowe.

3193 6— 13 Z a r z ą d .

U i ń s / x i  z  d / i n r i i i i k f i w  ( i o I u h i o h

3 Gazeta Krakowska jj
wychodź] od dnia 1. lipca codziennie

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
rocznie : 16 ta . — ct. 40 rark — fg. 48 franl.
półrocznie : 8 „  -  f 20 „  —  „  24 „
cwierćrocznie: 4 „  — 10 „  — , 32
miesięcznie : 1 „  50 „  3 „  60 4 „

Przekazy i listy pieniężne przyjmuje:
AUwulnlstracja G a zety  Alt akow skiej
aa,L ' u lic a  M a io n lc ia ,  l ic z b a  O, w  d b i k O W I B .  1 -3

X Z M Z X X X Z « S

2616

» Zł.
wypłacę temu, ktobj 
używalitywając n ó s i r a  we- 
dy  ™ wji 1 zębów 
flaszka po 3b ct znowu 
cierpiał u» ból tęoów 

lub na nieznośny odór c ust-
W . Httzlera synow iec, 

W iedeń, L Regierungugasse n r . 4 . 
Praw wiz u d nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Buokera, w Kucach w aptece. 
1227 7—ł

x m o t x x x x x x x x i i t » x * x x x x » x «

J .  l i l i o  f e t .

Wyszedł z druku

PORADNIK
dla leczących się kąpielami 

pod tytułem

U zd ro w isk a
nad

f f lO B Z E O  P Ó M O d E H

Porain‘k ten rawiera:
O powie, zu bw1 morzem Półno- 

enem. Choroby, w których uzdrowi- 
.  - nad morzem Półnoonem szcze-
gólnie ą skuteczne. O ie< icn ij z o łz . 

' nadmorskich zakładach dla szkro- 
fuliozkiTch. O leczeniu suchot. W ody 
mineralne. Żut, a Sanatoria. Klimat 
półnoeno-morski O kąpielach mor
skich. O prawidłach, tyoząoyoh się 
używania kąpieli rzeeznyeh.Kąpi 
zimne w łaźni r^ju. .sie j. O łaźni 
zwy tej. Czy dobrze jesi używać 
pr >d południem ciepłych, a pi po
łudniu nimnjcb kąpie' ' O uzdrowi
skach uadbałtyukich i t. d.

Cena egzemp^rza 60 centów.
Do nabycia: w drukarni p. Anny 

Wnjdowiozowej, Rynek, liczba 9 , wo 
Lwowie. 2984 4— ?

c .  k .  ii a d  w  o o t y k  i  m e c h a n i k ,
tw e  L w o w ie , u l. K a r o la  L u d w ik a  1. 9, S

(róg ulioy Sykstj&kiej), 2

poleca swój w Uujwięk«zym wyburzę jak najobficiej zaopatrzony skład to- 2
waróir, jaku to : ^

OKUŁABY i cwikiery (pince-nez) o najrozmaitszymi szkłach i oprą- j f  
wach, lornetki ręczae ;

BINOKLE luatralne, polne (MililiSr-BinoolO, da'o widy, perspeJj wy W  
myśliwskie, szkła do czytania, lupy, mikioskupy, busole, kompasy, zegary J g  
słoneczne;

BiROM ETRY rtęrio' i, bar'mutry metalowo (aaeroidy), "ikłei io 
uiiu.zenia wysokoioi z tablicą ■> dakcyjna, barometry metalowe, kieszonko
we dla turystów., ‘ ermomet./  pokujov; > Kąpiele u*, lekarskie łoi nne i ao 

okien, dla podróżująoj h i gorzelników, a.Occholomis ?e (Trciesa), saoha- 
» .metry z termometra. i i , wagi wódozane, wagi ao mierzenia oukru, ortu, 
ługu, hafty i mleka;

YOM ESTRY lo  kotłów parowybh i lokom obil, przyrządy do obli
czenia mocy piwa i sody.

NAJWIĘKSZY SKŁAD instrumentów fizykalnych i geodetycznyoh, 
jako to t

teoaolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 
Pbusoloi "

RÓŻNORODNE INSTBUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze;

u
A  i

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX XXXX XX XX xxxxxxxx
\ Do teraźniejszego zasiewu:

T a r nip S (R zep a )  oryginalna angiel ka
w o atunkacb, kilogram pb zł. 1.20, 130 i 1.40.

R zep u  pastew na  czyli ścierni&nka
biaia ^arągła, kilogram L zł. — biała długa, k il. grom zł. 1 .10. 

polec* w najpewniejszych gatunkach
g łó w n y  s k ła d  n a s io n  1 r o ś l in

Zdolnych ajentów
do sprzeai™j k w itó w  udziałowych, 
grup Iosót na lo sy  m iasta Wie* 
dnia, węg. losy eisańskle i t. p., 
poszukuje pewien dom bandowi za 
stałem wynagrodzeniem. Ofeny frar- 

o pod „Agent 7860 “ d > Helnrleh 
S l . i l i l ,  Annoneen E xpedltion  , 
Wibdud, WuUzbile. 1965 3— 3

J. S tach lew icza  NB Realność
we Ł w effie , plac

Na mórg wysiewa się 1 kilogram.
M  E» j a c k i ,  1.  1 1 ,

^nnailp na żądanie franko.

U z e śk a  firm a :
J ó z ę t  S. f i l i m e k

w Pradze, przy alicy Florenckiej, 3,
poleca i dostarcza pud gwaraucją, n a jta n ie j:

i . o k o m f l b i l e  i  p a r o w e  m r o c a r n l c  Ch. Burrella A Sons z Thetfort (fa
bryka argiels-a załozona 1770), którzy najnowsze kombinowane mtocarniej 
•Ic czyszczenia zbeża w yrabiali w r. 184S.

K e w  H o d e l  ameryk. kos arki, do g ł ę b o t  l e j  h o ł l  Y  lekkie, nie,,, ze ^ya.szone. 
A 4 i*lfctviCf*9 oryg. amerk. żniwiarki e  wystawionym stołem, dające dowolnie regu* 

'owad pum oty; użyteczne także do Lażdego zboża położonego.
A n e k e y e  oi yg, anerk kosiarko żniwiarki, ił nur żwieoie, , _
" -^W j J C o l l ł O - t h  oryg ameryk. grabarki, do pooi-~gu końmi, z .<7 żęta- 

mi, n . knt/uL osiacb 
P o u  s M i  i  n e  p r z e u r s t s e s e  aiana, angielskie z kozłem lub bez huzła 
M ł o c s r o i o  Jo’ ruchu rocznego i za pomocą siły. K l e  alty 
S i e c  k u r p  » do dowolnej arugosci oieezki, od 5 do 150 m/m.
Pizunodne i iiałe p o m p y  w o s p e d a r N lt ie -
U n iY .e r s t e ln e  s o r t w W A lk l  -łasnęgo patentu do kmiezu, wszelkicl gatun

ków zbóż: SuCzHW:cy i t. p., odd!«ięląjąee na 4  gatunki, wyłączające wszelkie 
nasieniu fehwa ,tó« i / ‘arnuk pokruszonych, niezawodne. 2524 5 •

B n d .  d a e l r a  wyg. pługi i inne .u u s x y . i v  i s p r i ę t y  g o s p o d  ł «

, podzlałki na drzewie j utusiądzu, rajguajgi, cyrkle 
czężoi skład >w« rajsc^gów, : — J— n’' ’ ’ ’
towe, tażmy nueroiuae ,

wagi wodne (libele b idouuioż,).
Wszelkie naprawy w zakres . ptj ki i BdehaaiŁI rcnodząeycn 

przedmiotów, przyjmują i wykonują się jaz maj .timj.
dzwonków elektro* 
miuidie i na wsi u*

w jn r o w a d a e n le  n a j n o w s z e j  konstrukcji 
telegraficzny"h, telefonów, w pokojach i. domaoh w 
skuteozniają się jak n a j r y c h l e j .

Przy zamówieniaoh z prowińoji uprasza się o łaskUA podani1 oeny 
zamówionyoh przedmiotów, które zt rauczaa odwrotną pooztą wysyłam.

J .  A eu tiofer,
2457 3— 9 « .  k .  n a d w .  o p t y k  i  m a c h a n i a ,  sre L w o w i e . }

i

AOOO yulttenów  $>
t e j  p a n i ,

któraby j,» użyciu
mojjj

maści 
na piegi,
me straciła nie- 
tyiko piegi, a1) o- 
■tudy, plamy brze- 
mljrnoW  i opale" 
ui i ałoóca, w gać 
le wszystkie ]».eC 

Wysyłka K  pobra- 
i 2 8« ,  10 cl

W JLOST na T W A B Z T
t r j  uiszczenie u łosów .a ulemiłyok 

mie<«caoh twarzy, żeby n i g d y  poiem 
i l e  ■ y r n s ly ,  było pc dsii dzień 
żyooeniem, któremu żaden nie odpo» 
wiedział iirodok który nietylku ni
szczy włosy, l e c a  z a p o b i e g a  
n o w i  n a  p o r o s t o w i ,  tam urią- 
eej, że przyjmuję za skutek a n p e i -  
n o  g o  - r j u r i ę ,  11 Dowiem zobo 
wiązuję s ę, w razie bezskuteczności 
zwrócić pełną należytość. 1982 1— 13 
Cena m^. flakonu 5 zł. ńel. 10 zł. 
R o b e r t  F lw ę h o r ,  d iktor chemii, 
we Wiedniu, I Johannisgasse, 11.

szpecące znaki, 
niem słoika

T y l k o  U
H a n s  S a c h s ,

A

toe Wiedniu, 1., Liechtenstei 1,
Najlepsze 1 n ą j t a ń s z e

o h n w  i lic  uezrzyżn, 
kobiet v duet i, crooiou» e 
lH suc.e i trwale w raj 
obfitszym wyborze zawsz. 
w _apr ie. — D a m fc k ic  
s s t y l l e t j  lastykowe na 

podwójnyeh pod' i w*ch od 2 zł. 76 ot. 
wyżej, m ę i f c ł d  p i t y f f r t y  napodwói- 
iiyob p o d o j a c h  od * zł wyżej. Wszel
kiego rodzaju o b u w i e  do spaceru i co- 
dzi.<ULBgu chodu, po zdumiewająco tanich 
eauaoh. Dustrownne Cenniki z poiu»enieu 
do wzięcia m r jy  gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się rychło, co Dy się uii ptdoh&ło, będzlt 
wymieniane. 1916 18 f

8kład obnwia p H łw .4  S ftC llS  
v>e Wiedniu, I, Liachtendeg 1.

LBaWDZ
PIGUŁKI

Pa AKTRAS0 M0UL1N.
najlepsze z « drodkow cjyazcząoyoh 
przeczyszczających krew we wszelkich' 
■łat oóoiac li złeg'> przymiotu, skrofu- 
Lcmych, liszajach. ’n rm '+<  h Ut. ruych 
i zep fciu  Brwi. 1823 4l  - t

(ad główny w Pa,yżu u p. Arthaud 
Muulin j aptekirz« 3 0 , uUr a Louis le 
Grand, we Lwowir. skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obokBrygiaek.

p l a s t e r k i  n a  n a g n i o t k i ,
B r. KCjDOlIbiA 

doiwfadezoue
które po knkoi-azcwen użyciu ns mają każdy naguio- 
tek bez bólu Do uabyr'.  w głównym składzie:
O lw g n it a ,  Niederosterr< iuh, aptece J u l j u s z a
Bltsuera.

,kiaJ we LW uW iE  w apt. K. JtuKOLASCb 
i w znaczniejszyoh apt. kaoh na prowincji w Galicji.

Przy kupnie tego pruparatn z chce Szar. Publiczność uważaó na to, 
ażeby każde pudełko miało g ydrukowauą markę oenronną. C o 1 pudełka 
a J f  plasterkami i  rogowym rozszczepei do wyciągania . aj n l.tzo 28 ct.

Pod&ję do powszechnej wladomoioi, że podczas tegorocznego jarmarku

w  T  T l a  H s s k o  w c a c h ,
wyśpi ze dawać hędę po oenach najumitulcow^dszjah— wszelkie to .ary ze

z ło t a  i s r e b r a ,
tudzież chińskiego srebra i bronzu,

a miai owicie, ,-ioJec un: kościelne sprzęty i urządzenia, jako to: monstran
cje, kielichy, kadzielnice, łódki na UuUidło, krzyże ręczne i ołtarzowe, lich- 
. rze, kandelabry przuwyuornej roboty—niemp j j  ta’rze w jubilerski zawód 
wchodząoe sprz“ ty domowe i biżuterje, z najpiert. «zyjh fabryk francuskich 
i swykłyoh i ci cc nach, każdemu dostępnyoh, na co osobliwie uwagę zwru- 
cić proszę 2604 1- l

CZEBNIOWCE, 13. czerwca 1882.

A le k s a n d ra  K a ń c z u ck le g o
wdowa.

1 }Q O O C > O O O O O Q P C

iw sumJózefa  mtrlliafkl
w  Czerniow cach,

ma z-„i«zyt dnuieló Szanownej PT. Publlezuośoi że podczas t e g o *  
r o e s m e g a  J  A B H A B K U

w  T T łaszkow each
u<łzym>waó będzie

wielki wybór GOTOWEJ BIELIZNY męzkiej, 
FIRANEK. KORON! OWYCH, 

k  A r  /  b b u i l n o  d y c h  i  j n t o w y c h
o r a z  s a s k i c h  p o ń c z o c h  i  s k a r p e t e k ,

ja k o ł e i  s e irt in g ó w  i  p e r b a l i  b ia ły c h  e s ła w n e j f a b r y k i  
B .  S c h ro llu  S y n u  w  B r a u n a u .  2683 3— 6

15 miuut od miasteczka powiatowego 
Przemyślany i tyleż od stacji budo
wać się mąjącej teraz kolei żelaznej 
odległa, składa się z 75 m. roli, 11 
mr. 2o5 sążni sianożęci i stawiska. 
4 rnrg. 196 sążni ogrodu, dużego do 
mu mieszkalnego, stodoły, szopy, staj
ni, wozowni, drewutni, kurników, kar
mników, piwnicy, młyna na dwa ka
mienie i chałupy, jest każdego czasu 
do nabycia. Bliższa wiadomość „B 
Strzelecki w Borszowie11 poczta Prze
myślany. 260' 1—2

n z W &  o g r o ^ i o z a

w Czernichowie
ma do umieszczeni; na praktyce kil- 
o g r o d a le f c k ó w , którzj w tym 
rokn i’  inki zawodowe ukończyli. KtoDj 
sobie życzył wziąść ncznia do swegó 
ogrodu na praktykę, raczy zgłosić 
Się pisemnie d' „Dyrekcji szkoły » 
Czernichowie** pocz. loco. 2603 1—3

Do k o p ien ia
poszukuje małego fol w  rku wydzielaj 
nego z większych tabularnycb dóbr, 
ziemskich, niedaleko od Lwowa, *  
miejscu stacji kolejowej 2608 11—3 

Komd Hofman, adwokat.

Gd Kilko Ut istniejąca

Fabryka Tuiek Cygaretowych. 
Katarzyna Ptaszyńska

■Uec fi.rmkowir.ka 1. 5
która ua wystawie lwowskiej w roi i i £77 
ta dobre -hituI j  najlepszą nzraną zostały, 
poleca wielki nyrób Tutek c j  gare- 
t o w / e h  z najlepsa/uh fiancuslricli pa- 
ierków AbaLi., Ł . ł  nieu, Panama, Mayi 
'ersau i t. d. w różnych wieUoś-iaci, i 

tzerokośoiacL po juk najta— —j cenie. Tak
że poUna pap ierki nyj .ret‘ i w arkaszach 
f kaiąieCł£_jL frrnC-ltre po jak naitniizel 
cenie. Wielki wrbJ UMSaynck do 
robienia cygaret, sztuka po ^0 t.

Zamówienia z prowincji nakntecznia 
tię jak najprędzej.

pis
W  Parysr ] .  Dehaut, Hańb me 8t. Denis. | 
Do8car ł  /ra ~ L w o w i e  

p. K r z y ż a u b a . k i e K O  obukBr 
pp K .  M lk o la w e k a  i X  B u c  ’ 

K r a a o w i e  w aptekach: p. W  Redy- 
a i; w P o z n a n i u  w apt. dr jzanucwi 
cza; w B r o d a o h  w apt. pp. V . KullaD 

Fra tri w

IŚ Ś II

i i« hq -n t r w n f i O A -- -— - ugą.

L i  a s  o i o b f  l e  o aiie 1 do 
21 «oni 

f i ł e e a r a i e  p ą r o w e  w 6
wielkościach,

Krany (Feimenkr2|hne Staoher) 
do przewijanie lub ncoito
Wouu na idi.lCaruiaCh ;

P ł u g i  Bud. Sauka, aiewulhi, 
P atentow ane aiectkairnlu, 

t r i i r y  garn itury  d-. ł >„ 
c a r i  k ie r a . h  itp.

S*.t.rci«Ję j je l i ,  | , ««■■•! M}|iulii;<l
j Y o g e l &  C o. w e  W ied n iu
} II , Unitre Augastenstcaese 88

IIu i h y u i  N iu d  (ratl« j fnuii 
i N > mpTui ia i katlr# jp rk i • 
wiara aię aatyekaaiaat.

ZatTardzenln
zapobiega ste i leczy przew użyci*' 
Pigułek roólinnych CAUYAINA
Przepisywane pr#. lekarzy Lanouakic). 
zagranicznych od lat 40 aawsze z wiel- 

kiam powodzeniem, ponKważ tieładają si(i 
wytąozm s z roślin, nl& sprawiają u«c 
ari koiok i mogą sią urywać jako srodei 
orzeźwiający, oozyszczająoy krew mb ipr* 
wiejący pi -■ iy«*c ,n ir Aetod^ użycia w 
polskim , ęzrkn W  Paryżu p. Behant, me 
St. Qnentńi, 24. Wymagać ruty, ab/ 
pigułki Cantom* znajdowały się we flako 
aikaoh, włożonyeb w pudełka kartonowe, 
ażeby * . pigołoe znajdo’,, „t się na 

CaUUAIN-. 1015 9  -ł

aon i 
srypdekfi
e k n fi t j

Prt|ialD8 OBIAD
nr.

dobre, -bonować można
12., u l. F ran ciszk a figk a

T&MAR
G R I L L O N

OWOC ROZ WALKI AjąCT, ORZSŹWIAiąCT
przeow  Z łT lU R D Z E M ł l

Bemoroldom, uderzeniom de głowy, eta. 
N ajprzyjeirniójszy środek d l*  dzieci. 

S z u s  w* Lwowu : w Aptekach pp- Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w P abt ż d  : GRILLON, Apiekan,
37, r ą i  uttey Jw s u is l , 27

lyne, kti - lerzy ■ ra

Szpryeciwade i 
b y g i e n i o z n e  

niezawodnej 
skuteoznosc ,« 
pobiegająee, je -

nyeh innyoh lekarstw. Znajduje się we mi ynikim apte
kach'ua kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrć optuLa.-za, 102, ulica Luchelien; we
Lwowie w ai caabb pp. Krzyżanowskiego f„t>o 
kera; w KraLowib n Ttauczyuckiege i Redy ta ;  y

irygid »:j, u.kolasoha i  Z Kuc 
Ozem.0» c-oh u Gtoliehowsl ..ego

Orzeczenie.
najznakor ii tszych 

H E K T O l iR L I L E
dzienniLów eoropejskieh o ulepszonym 
tudsder o sekretarzyku na listy, skrypta 

i faktury
Hektograi jest bezwzględnie najlepszym a zarazem najtańszym aparatem do 

pomnażania, zi pomocą którego na drod-e suchej z jednego oryginału pisma, ry- 
ii rku, purtretn, aut w przum^gn 16 minut 80 — 100 kopii jednucześnie w różnych 

kolorach atiai. ieutc odoisnąć mol n i.
Mrs< tók dalbcb wydoskonalono, że z niej negatywę -k  łatwo zmazać mo- 

zra jak  kredę z tenlicy, a nowy ul a lent dostarczi dokładne efioiski ozarnu. Dli 
urzędów i kancelatji jest on dokładnym, łatwym do sstosowania, beznagannym i 
zanim aparatem do pomnażania, zrobiona za pomocą hektografa odciski, wysyłają 
orzęua pocztowe po /uiżouych opłatach, porta, również ja z  inne drul . Seki-wt*’

e niezbędne przedmioty ) .lei t znana ■ flrma J ó s e l *  L e w l t u s  (IPieaeń, I.
Babenbergerstrasse 91 jak nąjlepiej.

Skład we jW O w lE : . S p  , f a r t c .  41 D y d f  ik a k l p**xy p l  w e -  M a r  
j a o k l m ;  «  Kr aa, w ie: w handlu papieru Henryk i Żyobo >«; w Czerniowoach 

handlu papierń W. Re sLitreii 2007 3— 8

C. k. uprz. ęal. akcyjny
BANK HIPOTECZNY

w e  L w o w i e
wydaje

o r f  dnia T .  stycznia 1881 począwszy

Ceny staników H f t : *  
Oenture po e, b 10d„ i2T 7' ,:

Frzy zamówieniaoh L sto .y  ih npri >* się ] 
o przysłanie miary r centymetrach: 1. ,
objętość piersi 
wzie
biodor. „ ___   ,  , _________
nami JO oibicl. Miarą należy brać po sukni, j

S piersi i grzbic i  pod i imionami 
ta* 2. objętości kibici 3. objętość j 
er, 4. długości od miejsoa pod ramio-

3 proc, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j
4  1) i) >» »j

Wsiystki* BQ»jd«j%o* A } }en»w« w obiagu P*0" 
centowa Asygnaty h m w  % 60-dniowem wypowiedid-
uuo, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
poen|WUy tylko po 4% a Katnywanien dot ĉhokwo- 
wego tenalnn wypowiedsenia.

Lwów 1, etyocnia 1881.
JDyrekoJa.

(Piudrnk nie będzie epłaooay), 2161 8  - ?

I  F A R B Y  O L F . J I Y F  |
\ u  pełnie de użycia golowe, 5l
f d > malowania drzwi. okien, podłóg, dachów, sprzętów ogrodo- 
f wych i gospodarskich, mrzędsi róln ctych t p., oraz wszvl~ J f
- kieg o  tod i J ju  la k ie ry ,  w e rn ik s y , fa rb y  o kf ne  w  tubach , fa rb y  3F 
\ techniczne d ru k a rs k ie  t fą rb k b s k ie ,  p a le ty , pendsde, bro n zy, k it  J  r i wszelkie w zakres tychże schodzące artj kuły n gatukach do- “ -  
; uoiuwych i po najumiarkowańszych cenach, — poleca
- Skład fafiiyczny farb, lakierów, produktów chemicznych 
: o r a z  U a n d e l m a ie r ja łó w: Htilincr ft Hanke,

_ !  me L w o w i e ,  Rynek, 1. 29.

Ł Cenniki specjalne nu. żądanie gratis i franco. 2354 6—18 ^ r
SHhSHHSSsŜ  M SW

i r
itr.
a c

x
X

/ : > o o o o o o o c x : x x x x x x x x x x ;
P r z e c iw  ły s in o m  

s iw ie n iu  w ło s ó w  i tw o rz e n iu  
t i<5 łu p ie ż y

skutkuje według codzier"'e Schodzących  świa- 
decsw i y i.m  dzirzczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny yaniu aptekarzu 

Lj>rss> 0 Drayiżan.. uii wielkiej flaszki olejku tanj-iowegD dr. Mo
ras. Skutr-snoac tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wie leń, d. 6. styc m a 1880. W ilhelm  'Wagner.
członek A k. teatru naawornegu. 

Szanowny j.anic aptekarzu L l  i ;t w Pradze 
KilkuiaMe środki lcczo.. a uie były w stanie wyleeryc wys,adarie

włosów, at za poradą n c jo  Ii.  urza sac '• r U j - -ć dr. Mc ras oleje*
w /leoz) sL bośó. Ze wzglęc;‘ minowi , który w krótkim cTaai i  __„ ____

ą,, % r. .« pnbuoonie temu prep.ratowi moją pochwałę,
K uójg ji tfO-e oOauękowanieV n « 10. Inteen 1877. Bimhf

na >*słu 
wynalazcy

10, lote, o  1877.
Paue aptekarzu J zefle tń r.t w Pradze 

Z  radością mogę panu dunieśó, że w skutek iżyoia oli 
dr. Mor**, wwające od dwóoh Ut u ,padacie ’łv uh '

La taubr n  ige 
ustało. Mam«•      *a - ..w - .nadzieję, se jęrsy pomocy tr* > >■ d . ■ n dowue u.oj • wusj- pięane.

enD^d, i .  18. sierpnia 
Widmożny Panie'

Takie f  ja wyrażam olejki i  tanin, reua dr. Muraa przyna itną 
pochwałę, albowiem ten środek nietylk.i uehylił wypadanie włosów i two- 

i min tlę łupieży, leoz spowodował siliiy porost nowy.
'Wiedeń.  Andruty.

Dó nabyc» we flakonach po 2  zł. i  1 zł. ’ r« Lwowie u Zygm. Bu * 
kera, a jl j  i  .Brebm/m łrłei « przy ulicy K*akowsiiąjj w i .  Jowoaeh 
w apt. j .  Oolirnowskibgo pod Gpatrzuoseif 1906 8 9

D w w w y y y y — X X X X X X X  X X  ' >

S A I N T ' p R A P H A E L s

„ Wino Stiiiit-Raph&el z * znanych win jest najbogatsze w 
hi drawiąjące, wzmacniające i toniczne. Przyjemn* dla i  

jk pokrze

lei wiastki
OLarawiającfl, w3 mac—ające i lomczne. trzw ram aaia 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodyc n kobiet, dpa® 1 
w podos^ym maku. Wybornego smaku.nalety <* ■ rzpdu wni n jzb a - 
wienniej działających na zdrowia. —  Doża zwyczajna : kieliszek po 
kaśdem jedfierfu.

Każda butelka tegń winu jest zaopatrzoua w stó&owną 
etykietą, a koi-ek pokryty kaps! * z napiBem :

S p r z e d a ie s ię  w e  L w o w ie  w  a p te k a c h  P P .  M f io la s c h a ,  E r z y t a n o w s k ie g o ,  
to c u k ie r  n i  w P. R o t le n d e m  i w  m a g a z y n a c h  w in ■,

E z p o r l ■: Cł® Propre du Vin di* St-Raphael. a Yaience (Dróoie), France
W hanfilo Stanisław; alar*i6wlezs Wu Lwowie,

W  n a jw ięk szym  w ybu rzę I
Saskie biRłe i kolorow e 

F O N C Z O C R Y ,  S & A E P E I K I ,  tak A r dla dzieci,
k a n . n i k '1  ni. iaU w ro^maitycn gacai.kaoh, 

angielskie r ę c t u i k l ,  ^  •.a — ' * f  i p su ty  » .  n ł m k o u  «  i o  naciera
nia zimną wodą, płaszcze damskie i prześc ___ kąpielowe, angielskie

nieprzemakalne płaemcse, pledy, 
d i e i i c r o c h r o s y  jedwabne i wełniauu;

Płótna, stołową bielianą,  cbuatecaki do noaa. 
Główny skład gotowej Bielizny,

poleca po uajuuiarkowańbz/uh stałych cenar-h

# * .  S,H n  » ' si n  *  S f
WE LWOWIE, 2498 1—12

u L p i t ł C i n  S o  t c l o i *  K o S c i i y ,  lietuaA O.

L. 304/1882 
pr.

J

Celem obsadzenia posady egzekutora kancelarji egzegucyjnej przj' 
Magistracie lworskim, rozpisuje się ainiejszem konkurs z terminem do 
dnia 15. lipca b. r.

Posada egzekutora, do której przywiązaną jest płaca 540 zł. ntf 
jest stałą i nie nadaje prawa do emerytury lub jakiegokolwiek zaopft* 
trzenit.

Kompatenci rniośą podania w powyższym terminie do Prezydjum M»' 
gi3tratu załączając dowody ukończonych 4 kia* gimnazjalnych, lnb tyld 
klas szkoły realnej; dokładnej znajomości języków krajowych, dotychcza
sowego zatrudnienia, tudzież życia nieposzlakowanego.

Z Prezydjum Magistratu król, gtoł miasta Lwowa 
dnia 17. czerwca 1882.

Br- M ona
lecsj 

ułonoi rhoe)

rz e ra ą ca k ę
u mężc/iyzD

AUXILIUM“
leczy 

( F i u o r )

u p ł a w y
u Łotoiet,

bea l ,  i .  bea witrs .k lw -n ia  baz aurn tw nil nami “  irawiem#, 
b «  skurkow *«• łi oief Wypływająoycn, nie pn* .zkaczajn puw«- 
( H .n  L .  to p fF ijs  i ,  a pa , m m  icr zad—wnion# (chroniczne) grunto
wnie i bios-ikr 
dług przepisów
wnie i iknw . szybko. ,  YUSILIUM1* jesi dośyiadęzonem, śc.śls po-

t  dobrym slustkiem ds.ołojamcdyeanycb p^zyrzą
ceni lekarstwem.

żr do „AUHLIUM* od*Z aorzyśoią dla dotyczę^yoh osób mst to , _ .
"ant. j.-.t brus, ira we \  s -('Aioh językach, pburząjąor. użrerr . ęp> śre ika, 
i L  dr. BarUianr a. Kai 'u npciral, ’a reuaiu.v a  laanerazowej ust
nej lub oiBPmnej aemuuacji bezpłatnej s zakładzie p. dr. Hartmanmi

ąAUKTLiT-M* jest do nabycia ’ r»i wszystnufi J-ai nuajzrreh apte
kach Austro-Węgier, tudzież za granloą po oeni« 2 zł. 80 et. Ralaży żą
dać wyraźnie:

Dr. Ukrtm-nna U  l u n h  dla m ężczyzn i  kobiot 
Główmy Skład -  -arlk^wj: W , 1  W EBDY, apteka „znm golaenen Hłr- 

Luhen* Kehlmarkt 11 we wj-ai Ił 
NB. :P. dr. tłauLmann oraynuje w awemt zakładzie, gdkie zajmuj a 

■lę frkże jat dotąd leczeniem mzystkich słabości naskórnyoh, tajryeh. 
wczególma usłabienia podług doświad^i ,nei metody bez ikutków .  »Si 
nych, niemniej chorób kitowych i wnodow. L/akr-icja zapewnione Lek. 
doi tar czaj a BJę. Uororarium mierne Także listownie. 1966 T — 24

wiedra, ł t „  ■ „. 9  l l u c m i  u r . I I  -jedenaście).
Skład we LW OW IE: w aptece .P. liiLolaschai. i Zygmunta Buukera.

M H H f t  • • • I I I N *  M H M H H t 9* 4MMM T f ś

s  w i e c z n i e * ,  „ H e l e n e n t h a l ”
P en sio n  S a ch er

M t n d e n  n o s i W ie d n ie m *

Lekaii. k ie r jją o y : D r .  Pudm A hl k i k k y ,
były asy*ten- pi i „ ■ Winternitna w Kaltenlentgaben.

S zw ed zka  .im n a s ty k a  leczn icza , n a g n ia ta n ie , e le k try k a  k u ra c jit  
d ie te ty c z n a  (k u ra c ja  w in o g ro n o w a } in h a la cje ,

Urocza okolica »  Helanenthal, o d lv &  od Baden 16 mlnni; największy 
komfort przy umlairkowanyeh - enaeh ZZ — u ;  O t i r o r f l c  15 . m a ja .  a M B i  

F Prospekty na żądanie fnftlt i franeo. 20*6 9  20

J t N M W M f t N M t M M f f ls Kąpiele ŁandeeR r Jh lhn
Otwarcie naszych kąpiel 1. maja. Żamknęcie z końcem wr*e6n 

Magistrat. BIRKE, burmistrz. -061 1—3

W y zew i ytM AgbH* L  D tbm sbU  1 K. Ó H m O t p y b b  *** teuekfeiR J e i DobwuSaki. 2  ś n h n i  .jftaw óy


